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Pifikarze domagała się 
przestrzegania Konwencji

Genewskie!
1 nie th cą  pracoA<af w  n o cy
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W  okow ie kodów i m rozu
2O00 ludzi zagrożonych śmiercią głodową

L O N D Y N , 6.12 (A .T  E ). —
W skutek raptownego nadejścia 
mrozów, z górą 200 okrętów, 
krążących przy północnych w y­
brzeżach Kanady, nie zdołało  
powrócić do portu, Lody, które 
ck u ły  północną część oceanu 
Atlantyckiego, uwięziły okrę­
ty , na których znajduje się zgó-

rą 2 tysiące ludzi załogi. M ary­
narzom i pasażerom grozi nitA 
bezpieczeństwo śmierci głodo­
wej, Liczne łamacze lodów w y­
ruszyły z portów kanadyjskich  
celem oswobodzema tego p ły ­
wającego miasta zamarzłych o- 
krętów.

L O N D Y N . 6.12. (A W ). D y­
plom atyczny korespondent 
„D aily Tclegraph" dowiaduje 
się, że prócz stanowiska za­
stępcy generalnego sekretarza  
Ligi, Niem cy otrzymają jesz­
cze trryy dalsie  ważne stanowi­
ska w Lidze Narodów, a n la­
ne wicie w wydziale prawni m i 
vr wydziale zdrów o palfcczne- 
go.
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Gśrnisy angielscy 
przegrali sirajh, ale 
isa ln y ć  nie przestali

L O N D Y N , 6.12, (A W ). -  Z
M csk w y donoszą, że przybył 
tam  generalny sekretarz Zw iąz­
ku G órników  angielskich Cook. 
To przybyciu ośw iadczył, że 
wprawdzie górnicy poniesl. o- 
bernie klęskę, jednakże nie o- 
zn; cza to końca walki, albo- 
v iem bedą się oni nanowo or­
ganizować i przy na,bliższej 
rposcbnośei podeimą nową wal 
le .

Poseł Kwiatkowsiti 
o d in istrze Kii/iajfcłwsliini

Dziś o godz. 11-ej rozpoczę­
ło się posiedzenie komisu bud­
żetow ej Seimu na którem bud­
żet M m ,ctcrstwa Przem. i Han­
dlu, przedstawił my przez p 
Ministra Kw iatkow skiego, re­
feruje pos. Kw iatkow ski |Chrz. 
Dem .l.

Wyniki rządów faszystowskich
l iiiiliirl

Dziś, o g 6 wieczorem kończy 
się strajk piekarzy w Warwa* 
wie.

V / dn. 1(1 b. ni., t j. w dniu 
zwołania Sejmu, specjalna dele* 
gacja Związku Robotników Prze* 
myslu Spożywczego, w którym 
zr.-ganizowani są piekarze, ma 
udać się tak do czynników usta* 
wodawezych. jak i do rzado*

wych w celu zwrócenia uwasb 
że w dn. 1 stycznia r. 1927 upły* 
wa termin ratyfikacji przez Pol* 
skę Konwencji Genewskiej w 
przcdmtcc'c zakazu pracy noc* 
r.cj w piekarniach.

Delegacja domagać się ma ra* 
tytikacji tej konwencji i wyda* 
nia do niej stosownych rozp.o* 
rządzeń,

W Krakowie znacznie gorzej
Piekarza strajkują na dobre

I p i z b a w i l i  lu d n o ść  Chleba
K R A K Ó W , 6.12 —  Tel. w ła­

sny. —  Dziś wybuchł w K rako­
wie powszechny strajk pieka­
rzy, którzy żądaią podwyżki 
płac i zniesienia pracy nocnej.

W  całem  mieść e odczuwa się 
dotkliwy brak chlaba. Nastrój 
ludności z tego powodu iest 
bardzo przygnębiony.

Ońnzm komunistyczne 
v/ „bagażu"

w y k r y to  na D w orcu  G łó w n y m
W czoraj w godzinach porań- i w bardzo natarczyw y sposob 

nych przybyły na dworzec głó- dom agały s:e wydam a rzeczy 
dwie m łode panie z tlo-

id i
R ZY M , 6.12 (P A T) Minister 

Finansów Volpl wygłosił w czo­
raj przez radio przem ów :enie, 
w którem powiedział nvędzy 
;nncvrri

—  Rząd faszystowski nawet 
w dziedzinie finansowej doko­
nał w ciągu niewielu lat dzieła,

które w czasach norm alnychI 
w'ymagałoby bardzo długiego | 
okresu czasu: Od deficytu 15
miljardów lirów w budżecie ro­
ku 1921 —  22 przesz iśmy do 
nadwyżki półtora miljarda w  
dn:u 39 "P.efwca 1°.?6 r-

Zamiast Kontroli ,,i nwsstygacja
A l e  i t e g o  N i e m c o m  z a w i e l e

P A K A / .  6 . 12 , ( \ Tli). W c z o ­
rajsze rożni >w Str isetnami z 
Chamberlain m Briin Iem wy­
kazały,’ ja>no, tk> czego zmierzi 
polityka Brianda. Zdaniem  
Brienda międzysojusznicza ko­
misja kontrolna nic da się dłu­
żej "trzym ać j dni*’ jej są pou­
czone Jako równoważnik tej 
komisji Bi iand chce narzucić 
Niemcom przyjęcie planu inwe- 
stygacyjn-go z reku 1 9 2 4 ,

Mreseman przi dstaw il jidnak 
takic sfcrmulowanic żądań w 
sprawie inwcstygacii. które 
wprowadziło w zdumieni! Cham 
berlaina i Brianda.

Pozatem Strcseman wyraził 
zdziw ienie, że Rada Ambasado­
rów przywiązuje tak wielką 
wagi; do uchybień niermeckich 
w hudow ie twierdz na wscho­
dzie.

P r z e s z ł o  15000 zł . n a  g w f a z d k ę  d l a  C z y t e l n i k ó w  A BC
JHL&łzŁ L w y Z

kto przyśle 10 num erowanych k u pon ów  A B C  weźm ie udział w rozlosowaniu

2100 ns g r ó d .

wny dwie m łode panie z 
moczkiem i oddały na przecho­
wanie: bagaż. Po chwili wróciły 
się i zażądały zwrotu złożonych  
rzeczy. Urzędnik zażądał oczy­
wiście kwitu. W ó w cza s panie 
ośw iadczyły, że, kwit zguoiły.

Itet iristytacje
społeczne

P r o c e s u  ą s ię  o... 
m ie s z k a n ie

Dziś. wydział X  sądu okręgo­
wego w Warszawie przystąpił 
do rozpatri w arna sprawy, w. 
nikluj /. zatargu między W ar- 
szaw.-kiem T ow ar/y -tw cm  U v- 
giouicziiem, a Tu\var/.\>'wera 
krajoznawczym

t\ .swoim czasie \\ ar>. Tow  
H igieniczne udziolio na jeden 
rok lokalu T o n . Krajoznawcze­
mu, poczem Urnowe przedłuży 
lo jeszcze na rok.

Obecnie T ow . H yg im ic /n e  
w lokalu zajmowanym przez 
Tow . krnji znawcze pragnie u- 
rzadzić muzeum —  wystawę, a 
pi uicważ sublokatorze lokalu 
nie chcą opuścić, sprawę skieio- 
wano ilo sądu.

O to nagrody:
Radni 4-lampowe z kom plet- bljotcka Polska, Gebethner i W aza  do kruszonu w plate- 

nem urządzeniem na miejscu z W olf, Księgarnia - A tlas, Lek- rze ■wartości 259 zł.
firmy W szech  - Radio, w arto- tor i B Perzyński. R ow er półszosow y z fabryki

Kupon na towar u K ersego f r  Zawadzki< 
za 300 z?.

Gram ofon lub inny instru­
ment wa*-tości 300 zł.

^ u p o n y  zna du ją  s ię  w  n u trr ra ch  A B C  ód  T— 10.XU b. f .  (3 i 2 !?ódą T io w tó rzo n s)
U n'AGA K.ażdy kupon trzeba tylko wyciąć, wypisać naz /isko, imię, ad ies  i prz? 

słać do  A B C  Szpitdtia 12.
PREMJE DLA WSZYSTKiCH. -  LOSOWANIE IY2BEC REJENTA.

ści 671 zł.
Biblioteka wartości 400 zł. 

do wyboru 7 nakładów  Arct, 
Bibłjoteka Dzrnł W vbor., Bi-

Kostjum wartości 180 zł, w e­
dług miary,

flca/a Rada Kasy
Jutro w dn. 7 b. m odbędzie 

się pierwsze posiedzenie Rady 
K asy Chorych, na którem do­
konany będzie wybór przew od­
niczącego i now ego zarządu 
Kasy Chorych m. st. W a rsza ­
wy.

PoKzioł Fonstwu
Jutro w Min. Spraw W c- 

\\ lięrrzm ch rozpoczynają się na- 
rady w -n rau T  | rojcktu rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o jednolitym p o 'z ie ­
le a lmini-Uracyjnym 1’nr Uwa. 
Ib /porządzenie lo ustalić ma 
także zasady kompetencji co no 
zm an granic tcrvtoi jalnych w 
administracji państwowej.

W o b ec tego bagażowy oświad­
czył, że paczkę wyda w kom1- 
sar,acie kolejowym  P o chwili 
■wahania, nk podejrzew ając na; 
widoczniej, że w koimsarjacie 
bagaż będzie otwarty, obie mło 
de kobiety udały* do konu si- 
rjatu,-- Tu po otwarciu paczki 
okazało s.ę, że znćjdu.i się w 
niej 8 kilo edezw kcmutist/cz- 
nych, przeznaczonych dla Gór­
nego Śląska i pisany :h w ęzy- 
ku polskim i niemieckim.

Po wylegitymowaniu zatrzy­
manych okazało się, ż "  są to 
znane działaczki Komun,styczne 
25-letnia Fmilja H erlecka, Pa­
wia 67, i 27-letnia Helena T o ­
m aszewska, Pow ozow a 32. Ta  
csta*nia znana ieet jako em isa- 
rjo^zka bolszewicka.

Obie działaczki bolszev ickie 
odstawiono do polici politycz 
ne,.

G I E Ł D A
Tendencja utrzymana choi 

obroty mezbvt ożywione. W y» 
mieniane dziś kursy nie w ycho* 
dzą z granic sobotnich notowań.

Przed giełdą wymieniano: 
Bank Dyskontowy 9.85, Haodlo* 
wy 3.10. Polski 81.25, Cerata 1, 
Puls 4.10. Cukier 3 .0 : Węgiel 69. 
Lilnopy 15.60. Modrzejów 3.90. 
O itrów iec 7.90. Rudzki 1.10 Sta* 
rachowice 2 19. Żyrardów 11, Ha* 
berbusch 64.

4 i pół proc. L, Z . Ziemskie 
zlot 35. 5 proc. miejskie zlot.
40.50.

Zapotrzebowanie walut obcych 
normalne.

Kurs dolar i bez zmiany, go* 
tówka zl. 8.98 dewizy zł. 9.

Dewizy na Pars ż zw yżkowały 
do zl. 35.90, Mediolan do zl. 35. 
Londyn utrzymany prze zl 43 69. 
Zurych zł. 174.05.

Dolar w obrotach pozagicldo* 
wych przy umiarkowanym popv» 
eie zl. 8.99.

Rubel zloty 4.74.
kurs obliczeniowy 100 złotvch 

w zlocie 173.66.



Samobójstwo buchalteraNASZE
ABC

PO R AŻK A  SOCJALISTÓW  
W D A N T ’

W ybory do hlketingu (sejm u) 
duńskiego zakończyły sią poraż­
ką socjalistów i wogóle ugruoo- 
wań lewicowych Porażka nie 
mu charakteru kląski, stronni­
ctwa lewicy zachowały więk­
szość dotychczasowych manda­
tów, bądź co bądź jednak rząd 
socjalistyczny uznał za koniecz­
ne natychmiastoiue podanie sie 
do dymisji, a prem jer Staumng 
zaproponował jednocześnie kró­
lowi, aby mianował rząd, złożo­
ny z przedstawicieli grup prawi­
cowych Nie ulega wątpliwości, 
że popularny, otoczony po­
wszechną sympatja król Chry- 
stjcn  X, skłonny byłby zastoso­
wał sią do tej propozycji.

Przesilenie duńskie interesu­
jące jest z tego powodu, że 
stronnictwa prawicy i lewicy 
różmą sią tam nietylko pogląda­
mi na sprawy wewnętrzne pań­
stwa, ale także zasadniczą or- 
jentacją w polityce zagranicz­
nej. Pozostająca dotąd u władzy 
Dartja socjalistyczna nie taiła 
sią ze swemi sympaljami nie- 
mieckiemi, współdziałała też go 
raco z propaganda na rzecz od 
budowy Niemiec, jaka natych­
miast po w ojm e rozwinęła sią 
we wszystkich kraiach prote­
stanckich w Anglji, Stanach 
Zjednoczonych, Szwecji, Nor- 
wegji, Holandji. Natomiast u- 
gruoowama prawicowe, które 
Zachowały w pamiąci tradycją 
najazdu pruskiego i w ojny o 
Szlezwig i Holsztyn, sym patję 
swe kierowały oddawna w stro­
ną przecituników Niemiec, o dziś 
również skłónne^Są raczej t do 
lbUźehia sie z Francją i je j  
sprzymierzeńcami.

Czynniki, kierujące naszemi 
sprawami zagranicznemi, powin 
ny zwrócić baczna uwagą na 
zmiany, jakie dokonywują sie 
obecnie w życiu politycznem  
Danji

Bezwyznaniowy 
delegat

W  dniu w cz.nrajsz.Y in został 
zatrzymam podczas obławyi 
nocnej w przytułku noclcpo 
wym na ulicy Zakroczymskie' 
2 8 -letrn nigdzie nicinelcJoNs any 
osobnik, który się podał za bez­
wyznaniowca Tliła Zacharka, 
lal 2 8 .

Przeprowadzony rlo komisar­
iatu ''acharko w czasie badania 
przyznał się, !z jest komunistą, 
niejednokrotnie siedział juz w 
więzieniu, w dodatku p rzv K ł  
niedawno ze specialnemi zlece 
niam. z Bolszcwji, lecz z jakie 
mi ,n;e chce wyjawić

Dalsze energiczne dochodze­
nie prowad/.ą władze bezpie­
czeństwa. które na początku u- 
stalily iż Zacharko j e s t  z z a  

wodu powroźnikiem, a ostał nie­
mi czasy stal się „w ielkim " 
działaczem komunistyczn -m.

ERNEST NEUMANN
Warszawa Tal 54- “ 6 Mazowiecka (,

.A D D IA T O b1 
Arytmometr Ola

każdjgo
DOD4J1 . ODEJMU. 
JE, MNOŻY DWELl
biurkowy 21. 56. — Ksizikow. 21 50 —

Prospekty na żądania.

Przy ulicy Złotej nr, 27  skrom­
ne mieszkanko nr. 2 .1, składają­
ce się z pokoiku z kuchenką, 
zajmowali od czterech lat mał­
żonkowie Nowiccy.

Przed dwoma miesiącami 3 4 - 
letnicmu W acławowi Nowickie­
mu, z zawodu buchalterowi, 
zmarła żona. Od tego czasu o- 
samotniony wdowiec z tęsknoty 
po Mnierci żony począł się za­
niedbywać i poparli w lekką me- 
lancholję. W  sobotę odwiedził 
krewnych już o godz 4  nad ra­
nem.

W czora j w południe przyszli 
do fi krewni, lecz rvłe mogąc się 
dopukać do jego mieszkania, u

Onegdaj wieczorem na torzc 
knlcjówynt Kutno —  Toruń, 
przechodzący po lin ji dróżnik 
znalazł przecięte pociągiem 
zwłoki starca.

Prz\była na miejsce mezwłocz 
nie po zaalarmowaniu policja 
początkowo przypuszczała, że 
miał miejsce nieszczęśliwy w y­
padek ze starcem, który najwi­
doczniej, przechodząc linją knie­
jową j nic słysząc gw izdków. 
został przejechany. Jednak o- 
ględzmy lekarskie ustaliły, że 
zanim pociąg przejechał starca.

\ 'a  Pawie j  p o d  n u m erem  92 micr 
«zka p, T o m a s z e w s k i ,  d o  k t ó r e g o  
p rz y je ch a ł  k u zy n ek  je g o ,  słusznie  
B r o ch cm  zwany. K u zy n ek  uca łow a ł  
w u jo w e  po l iczk i  i p o s z e d 1 spać, ja* 
k o  żc b y ł  /m o c z o n y  drogą.

T u  się zaczęło .  P. T o m a sze w s k i ,  
p a t rz je  na śp ią ceg o  s iostrzeńca  my* 
-.lał, a m yśli  j e g o  b y ły  ponure  i przy* 
kre  c o  nie co.

—  ćspi taki ła jdak. G o s z c z ę  go,  
łóżk iem  się /. n im  p odz ie l i łem ,  a on  
m n.e  n a w Lt na w ó d k ę  nie poprosi ł .

G o r y c z  zalała m ozg  w u jow i ,  w stal 
z łoża, z rew id ow a ł  k ieszen ie  sio* 
strzcńca , zabrał mu p ieniądze ,  parę 
bu tów  i poszedł .

/m a r t w ie n ia  rodz inne  są zawsze

doszli, b ' następnie kilkakrotnie 
powracać do swego kuzyna

Gdy o godz. 6  po południu 
pównież nikt na pukanie nic od­
powiadał, krewni domyślając się 
czegoś złego, zawezwali poheję 
1 ślm-arza który ot\vorz\ ł za­
mek.

Po otwarciu drzwi oczom o- 
becn\ch przedstawił się strasz­
ny widok. Na łóżku leżał ze 
sznurkiem na szyi, przewiązany 
do żelaznych drążków łóżka. 
W acław No* cki, już nieżywy.

W isielca odesłano do prosek­
torium. Przyczynę śmierci sta­
ra się zbadać policia.

ten >uż poprzednio został zamor 
dowany i dla zatarcia śladów  
morderstwa położony na tor 
kolejowy

Przy dalszem dochodzeniu 11- 
-'(alono, iż zamordowanym jest 
bogaty 7 0 - letni starzec z pobli- 
skiei wsi C;szew, niejaKi Jan 
Stawicki, który się niedawno o- 
żeni' z młodą dziewczyną..

Przyczynę mordu oraz kto 
jost mordercą wkrótce wyświe­
tli toczące się energiczne docho­
dzenie.

niemiłe T o te ż  T o m a s z e w s k i  tak 
gru n tow n ie  za lew ał robaka , aż je g o  
zalanego  zabra ło  P o g o to w ie  i p o  z .w *  
k ły ch  w  tym  w y p ad k u  zabiegach, 
w y p u śc i ło  na w o lność .

T y m c z a s e m  o b u d z i ł  się B roch .  Po 
nitce d o  k łęb k a  d o sze d ł  ca łe j  po* 
tw orn c j  intrygi w u ja ,  ale w y jś ć  nie 
ni.i-T b o  tru dn o  W yjść  na u licę  bez  
bu tów . Dal w ię c  znae przez  stróża 
d o  kom isar ja tu ,  a p o l ic ja  zaczęła 
szukać wuia . W j j  jed n a k  n ic  w eic* 
m ię  P t ' , skry ł  się tak, ż c  g o  do* 
tąd nie zna lez iono ,  a siostrzan siedzi 
b o s o  ’ myśli  p o n u r o .

—  Ż e b y  c h o ć  nie k r e w n y 1 A le  wu< 
j o  i takie >w:ń>two m i z r o b i ł ’

Śmierć w poczekalni 
szpitala

W c z o r a j ,  o  g o d z .  10 i p ó ł  rano 
zmarł nagle w  p oczeka ln i  szpitala 
k o l e jo w e g o .  Brzeska 12 (P raga) przy* 
w iez ion y  tam na k u r a c ję  magazy* 
n icr  b a g a ż o w y  St. W a r sza w a  —  
W - chodnia, M ie cz y s ła w  Skra. Pro* 
sta 1.

Przygnieciony 
P a l fo r tn q

Dziś, o  g odz .  3 nad  ranem na mo* 
ścic  k c r b t d z ia  został p rz y g n ie c ion y  
p latform ą 31*letni w oźn ica  H c r sz  Za* 
charjasz,  k t ó r y  o d n 'ó s l  o g ó ln e  obra* 
żenią ciała i z łamał rękę. Zacharja*  
sza p r z e w ie z io n o  d o  szpitala na Czy* 
stem.

Zamach 
samobójczy

W  domu nr. 22 przy ulicy 
Smoczej w celu samohójczym  
napda się esencji octowej służą­
ca 20-letm a Franciszka Trat, 
kłórą pogotowie odwiozło do 
szpitala na Czystem.

40 KÓh (I) Ciosu
jeónel nocy

N ocy  dzisie jszej została zarządzona 
necna obława przez w y w ia d o w c ó w  u- 
rzedu ś led czego  w e wszystkich  dz ie l ­
nicach W arszaw y,

P odczas  obławy w y w ia d ow cy  spo-  
strzegb światło  w  kawiarni Silberber- 
ga przy ul. Tw arde j  nr. 32. P o  wej 
sciu d o  kawiarni zastali 5 graczy 
gra jących  w  dom ino  t. zw. „k ich ę" .  
Spisano protokuł.

Ogółem  n ocy  dzisiejszej calrzyma 
no 40 osób, z których cześć poszuki­
wana przez  sądy

Skutki 
ślizgawicy

W cz o ra j ,  zamieszkały  przy  ulicy 
Bugaj 8 , W ła d y s ła w  Kamiński, lal 46, 
przechodząc  o godzinie 4 popołudniu 
ulicą Książęcą, poślizgnął .  :ę przed 
domem  Nr, 1 i złamał nogę Kamiń- 
skiego, po opatrzeniu przez  P o g o to ­
wie przew iez iono  do  szpitala św, R o ­
cha.

M u r, mim
W a c ło w o w i  Paszkowskiem u (P ię k ­

na nr. t l - b ) ,  przez  rozbitą szybę —  
m ateriały  piśmienne oraz maszynkę 
d o  golenia wartości  100 zł.

—  Jadw id ze  Za jkow sk ie j  (K o s z y ­
kowa nr. 53) z  szatni gimnazjum im. 
K onopn ick ie j  |św Barbary nr, 4) pa l­
to wartości  200 zł.

—  Stefanowi Kubiakowi (Z goda  nr. 
8 ) z bram y —  rower wartości  10°  zł.

—  Malce W a jn te ld ow e j  (wieś Le- 
w iczyn , pow. G ró je ck i )  w tramwaju 
linji  nr. 8 —  1.860 zł

Dzis, godz. 10.

Brukiew klg 8 gr.. buraki klg. 10
—  11 gr., cebu la  klg. 34 --42  gr 
chrzan l zl, >0 gr., k a la f jo r y  I gat. 
1— 1.20 gr.. II gat. 50— 60 gr., kapu* 
sta biała klg. 22— 24 gr., k iszona 30 
groszy , c ze rw on a  20 g r , włoska za 
g łów k ę  35— 40 gr. brukselska klg, 75
—  80 gr., m a rch ew  k lg  8— 9 gr,, pie* 
trus tka klg. 30 gr , p o r y  pęczek  30 
g roszy ,  se lery  klg. 25— 35 gr., szczaw 
1 zł. klg., szpinak za klg. 35— 45 gr., 
o b r o t ó w  ziem niakam i nic  by ło .
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U yclnć l zach ou a f!
Kupon Nr 5

Premja gwiazdkowa 
„A B C"

Nazw isko ...............................

Imię ..........................................

Adres ...............................

D Z I S I E J S Z E  P IS M  X 
P O R A N N E
DONOSZĄ ŻE:

Narada w sprawie ustroju 
ustroju szkolnictwa o d la ła  się 
wczoraj w Prezyd um Rady M i­
nistrów pod przewodnictwem  
W ice  - Prermera Bartla. Dalszy  
ciąg odbędzie się w środę, dn. 
8-go b. m.

Harriman. znany przem ysło­
wiec amerykański, w prżejeź- 
dzie dn Rosji przybvł wczora> 
na kilka dni do W arszaw y  

Akadem ja ku czci Kaspro­
wicza ndhyła się wczoraj w U - 
m w ersytecie.

Wiec straikuiących pieka-ty 
odbył się wczoraj w W  arsza- 
wie. Po wiecu, uformował się 
pochod, kłory zderzył się z po­
licją 6 osób aresztowano  

W Weronie, w Italji, wykry­
to SDisek komunistyczny, 43 o -  
soby aresztowano.

Na Litwie ogłoszono stan o- 
bleżenid z powodu niebezp e - 
czeństwa komunistycznego.

W łaściciele d o m ó w
w  w a lc e  z n e r z ą d e m
Nh podstawie rozporządze­

nia p. Kom isarza Rządu kiero­
wnicy ekspozytur zbadali moż­
liwości wyrugowania siejących 
zgorszenie nierządnic, szcze­
gólnie w dzielnicach robotni­
czych z uwagi na liczne skaigi 
ludności. Częstokroć władze są 
bezsilne i ledynie właściciele  
dom ow mają możność w ystępo­
wania z pow ództw em  cywil- 
nem o eksmisję nierządnic na 
podstawie skarg, gdyż odpo- 
v” edn'e przepisy, pozwalające 
mieszkać dwum prostytutkom  
w jednym lokalu, utrudniają ak 
cię walki władzom  Głów nie  
chodzi o punkty, zna>dujące się 
w sąsiedztwie szkół powszech­
nych, i na to zwrócono uwagę 
w łaśceieli domow.

Ujęcie 
bandytów

Podczas  patroli na szosie ok o ło  
wsi W olica ,  p o l ic ja  posterunku R a ­
szyna aresztowała  braci Stanisława i 
Joze fa  Kamińskich mieszkańców Na­
darzyna.

P iz y  aresztowanych znaleziono la­
tarkę e lektryczną, 2 noże i karabin 
rosyjski, p rzerobiony  na krotki.

W ed łu g  d o ty ch cza iow eg o  d och odzę  
nia ustalono, i e  są to w spółuczestn icy  
napadów  na szasie Nadarzyńskiej 1 w 
dniu krytyczn ym  wyszli  w celu d o k o ­
nania napadu.

Bezczelny goniec 
Krsy chorych

NV czora j ,  o  g odz in ie  10 w ie czorem ,  
na rogu  ulicy  K o s z y k o w e j  i Marszał* 
k ow sk ie  j je d e n  z p i ja n y ch  żo łn ie ­
rzy p ocz ą ł  się awanturować. G d '  go 
c h c ian o  aresztow ać, wy stąpił, jak się 
p óźn ie j  o k u /a ł o  16.letni gon iec  K asy  
C h o r y c h  B c łc ikow sk i .  k t ó r e  nawo* 
lywał, aby  o d h ić  żo łn .erza  i chc ia ł  
p o tu rb ow a ć  in t c r w c n ju ją c c g o  o t 'co*  
ra. B e łc ik o w sk ie g o  :treei fó w a r fo  i 
przepi  ow ad  z o n o  ć- 1 .* lieji
p o l i ty czn e j .

% Mleć eparat Jobrv chcesz P
^  D o Wszech-Radio p ręd ko spiesz! fc
^  N h a ń jzr  źródło zakupu aparatów radjowych.

| Pierwsza Krajowa Wytwórnia
^  O dbiorników  R a j jo w y c b  .W SZECH  RADJO je

W arszawa Al. Jerozolimska 93, tel. 205 30. j£

j w t i t t c w ć  M iś  W  W

’• Haoazyn Fabryczny Wplióii Plołerouienych
" />*"'. HENNEBERG

U l A m m  ul. TRĘBACKA 1.

P O L E C A  Z N A N E  S W E  W Y R O B Y  i

j
70-lecie istnienia fabryki jest na;- i

lepszą gwarancja dobroci wyrobów
%  : = —  
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Zwłoki starca na torze 
kolejowym

Kto i p a c o  o d b ie r a ł  m u ż y c i e ?

 _ * ----------------

Suju, buty < cenoturet



Gdy wilk udaje baranka...

Na e k s p o r t  h a s t a  p o k o ju ,  a  w  d o m u ? . . .
Polityka Niemiec w Lidze Narodów

Dzisiaj w Genew ie rozpoczy­
na obrady Rada Ligi Narodów, 
do której także wchodzi przed­
stawiciel Polski. Z szeregu 
spraw, będących ua porządku 
dziennym, niema ani jednej, 
któraby

bezpośrednio dotyczyła spraw 
polskich.

Przestaliśmy być kli)enlami 
Ligi Narodów, zajmując} mi nie­
mal. całkowicie jej uwagę. NJc- 
).tnie | sprawę, które Rada bę­
dzie rozstrzygała pośrednio in­
teresują nas w najwyższym  
stopniu.

Ro chodzi o losy okupacji nad- 
reńskiej, o kontrolę nad zbroje- 
marr: niemitekiemi, o realiza
cję traktatów locarneńskich.

Punkt ciężkości tkwi w 
stanowisku Niemiec.

Po Locarno i rozmowach
7. Francuzami w Thoiry, Niem­
cy deklamują codziennie o swei 
P dityce pokojowej, a po w stą­
pieniu do Ligi usiłują jak naj­
szybciej zdobyć pierwotne, jed­
no z pierwszycli miejsc w dy­
plomacji światowej.

Polskę najbardziej interesuje, 
jak Niemcy

zapatrują się na przyszłość. 
Pod tym względem nikt złu­

dzeń żadnych niema. Idea re- 
Tcsuiin i odebrania Sią.-ka i 
morza jest pielęgnowana pie­
czołowicie

m bardziej Niemce zapewma- 
ią o s w e j  gotowości pokojowe], 
iembardziei komproniitujące u- 
■auniają się fakt' G h  zażą­
dali zniesienia komisji kontro 
lującei icli zbroienia. okazało 
się, że w swoich twierdzach 
wschodnich gromadzą

wielkie zapasy broni.

i
Dlatego komu,ja kontrolująca 

zażądała zburzenia twierdz, w 
Krolewcu. l\istrzvii'U i G łogo­
wie, czemu Niemcy najbez­
względniej sit,- <11>i>■ raj:i.

W  sobotę przed wyjazdem.do 
Genewy pp.. Rriand. Chamber­
lain i Zaleski, jedząc Otń#£l w 
Paryżu, ooruszali tę kwest ję ; 
zdaie się. że przekonali tdiam- 
berlauia, iż zniesienie komisji 
kom rolu jące j 

nie może już teraz nastąpić, 
że należy je odroczyć do w-io- 

nv
Gdy p. Strcsenian przyjechał 

do Genewy i zapewniał pp. 
Chamberlaina i Bnanda o swo-

jem oduatiiu się. i cl c i p»koju, 
właśnie wtedy dzienniki angiel­
s k ie  wystąpiły /  rewelacjami o 
stosunkach niemieckiej Keicli- 
sweliry z Sowietami. Okazuje 
sic tedy, że pomiędzi Rfcsja a 
Niemcami istnieje

bardzo silne współdziałanie

na poltf wojskowom ; że Rttsia 
w wielkim stopniu przyczynia 
się do zaopatrzenia Niemiec w 
broń i do ro/w-oju lotnictwa, sa­
ma zaś silfia jest niomięckieini 
kadrami oficerskienn.

W  takiej sytuacji Polska 
z. wielką uwagą musi śledzić 
przebieg wypadków genewskich.

Miła p r a o S o  fonu Prezydenta
Na przedmieściach Warszawy, w ruboimmczych domkach mieszka wyszukana uprze mość

G rz e czn o śc ią  p ła cą  tam  za  g r z e c z n o ś ć

O poprawienie bytu
pracowników państwowych
PolsKi Z w ią z e k  K o ć e jo w r ó w  r o z m a w ia  z  k lu bam i

s e jm o w e m i
K o n fe re n c ja  z p rez .  G łąb iń sk im

T r z e i a  p o d n ie ś ć  u p o s a ż e n ia
Kad ź r ó d ła m i  n iech p o g ł o w i  s ię  Rząd

Dnia 3 grudnia b. r. odbył W y* 
d ial Wyk.oo.awcz} P, Z . K po* 
nowną konferencję z Prczydjum 
Klubu Z. L. \ . Vj sprawie regu* 
lacji plac pracowników kolcjo* 
wyeh.

Pan Prez.es Dr. (.Babiński o* 
świadczy! kategorycznie. żc 
klub Związku Liuiowo*Narodo* 
w ego p u z -o s t a je  iiicw zruszenie 
przy s t . ierd :eniu, żc obecne u* 
poscżcn's pracowników pań* 
stwowyca i kolejowych jest zu* 
pełnie niewystarczające, zasiłki 
doraźne kwcstji tej nie rftzwią* 
żują, wobec czego regulacja plac 
musi bvć w ten sposób przeproś 
wadzoną ażeby odpowiadała 
warunkom życia.

J&st rzeczą Rządu przedstawić 
Sejmowi źródła na pokrycie ww  
datkówę połączonych z ko.iioezs 
ną regulacją płac i Scjin tych 
wniosków ze strony Rządu oczes 
kuje. Trzeba uwzględnić rów= 
nie? emerytów, których dola jest 
straszna Na pokrycie tych ivsz\> 
stkich w} datków potrzeba oko» 
lo 300 miljonów złotych.

Pokrycia należą szukać w zró=

Kapelusze jesienne p i lśniowe, meloniki 
(sztyw ne) włochate

M .  C I E S Z K O W S K I  
12 N o w y  Ś w ia t 12.

Pan Prezydent Mościcki za­
zwyczaj wczesnym rankiem od 
bywa’ incognito prz.ejażdżkę 
konną w podmiejskie okolice 
W arszaw y. bdniem jazda kon­
na i wioślarstwo su ululronemi 
Jego Sportami.

W wjcieczkach' panu prezy-' 
dentowi towarzyszy o f:cer ordy 
nansow} . który 1 zazwyczaj trzy­
ma się. w pewnej odległości.

Pewnego ranka. kiedy pan 
prcz.ydent mija! przedmieście, 
na koniu obluz.ow iły się poprę­
gi- I

Pan prezydent lekko ze-ko- 
czvt /. konia i jął sam popra­
wiać uprz.ąż,

W7 tym czasie zdążał do pra­
cy robotnik, mieszkaniec przed­
mieścia

Podbiegi do pana prezydenta 
i uprz.timic zaofiarował swą 
pomoc.

Pan pr> zydent nie odmówił.

W y wiązała się tedy r 'ino 
w a

—• Ładna kobyk.
—  \. ładna odrzekł z u 

śmiechem pan prezy leni. kle 
piąc klacz po grzbiecie
, *— Nam prezydent piwgjby ją 

dosiąść...

Prezydent dyskretnie uśmiech­
nął się. dosiadł konia i uprzej­
mie podziękowań sz\ swemu 
interlokutorowi, pocwałował da 
lej.

Po chwili ua li.-chał oficer.
—  Gratuluję panu —  rzekł 

do robotnika —  rozmawia? pan 
z samym prez.ydentem.

Długa przerwa.

—  No. no —  jął kiwać gło­
wą zacin robociarz —  prezy­
dent tak rano. na koniu, w na­
szej dzielnicy, bez świty i taki 
grzeczne, a przys-tępiry:..

dlach stałych i pewnych. Z . L. N . 
zgodzi się na wszelkie rozumne 
pokrycie, jakie przedstawi Rząd.

R /ąd —  wstawiając w budżet 
na szósfcem miejscu 50 miljonów  
na poprawę uposażeń nie nalał 
zam.aru objąć tą kwotą kolsjow* 
ców i pocztowców, uważaiąe, *e 
regułac’ t plac ty ch pracowników 
powinna znalcść pokrycie w 
z większo. ,ych dcchodach tych
przedsiębiorstw, np. w poJwyicc 
taryf.

Rząd winien zdawać sobie 
sprawę z tego wszystkiego i 
przedstawić realne żrudla pokry* 
cia, czego też sejm będzie się 
bezwzględnie domagać.

Tyle o konferencji z K l u b e m  
Z. L. N. Rezultat konferencji 
Polskiego Związku b  ą l e j o w c ó w  
z dalszemi Klubami Sejmowemi 
podamy w- następnych numerach: 
Tu musimy podkreślić, że a k c ; a 
Polskiego Związku K o l e j owców, 
jako konsekwentna ; poważna, 
może jedynie rozwikłać tę pieką* 
cą kwc.stję korzystnie nietylko 
dla kolejowców, ale dla pracow« 
•sików państwowych w ogólności.

G l s ó z  W - e W e j  F a l s k i
Ostatni d z ień  z j c z ć u

P O Z N A Ń , 5.12 —  Tel. w ł.—  
W czoraj w dalszym ciągu ob -a- 
dował zjazd Obozu W ielkiej P ol­
ski. Rano odbyły się konferencje 
dzielnicowe i wojewódzkie na 
których omawiano sprawy orga­
nizacyjne. O g'i dz._4-ei popołu­
dniu ro/poczclo się zebranie pla­
narne zjazdu pośw;ęcone spia- 
wozdaniom ze stanu organizacji 
Następnie zabrał glos prezes 
W ielkiej Rady Obozu W ielkiej 
Polski, Roman Dmowski, który

scharakteryzował stan państwa 
i społeczeństwa polskiego i 
wskazał rolę, jaką ma d o .o d c- 
grania w twórczem życiu na-odu  
Obóz W ielkiej Polsk1 W ielkie  
wrażenie na zebranych zrobiły 
ustępv mowy, pośwmccne obja­
wom destrukcji i anarchp na 
wschodnich ziemiach Rzeczpo­
spolitej. Po przemówieniu R o­
mana Dmowskiego z ’ azd zam­
knięto.

D z i ś  n i e  w y r u s z y ł  ż a d e n  s t a t e k
Dziś nie wyruszył z W arszawy  

tak w góre W isły, jak i w dół. 
żaden statek, gd\ ż obawiano się 
dużci kry która z Narwi sply* 
nęła do W isły pod Modlinem

W isła w obręhie Warszawy

p o k r y t a  j e s t  l e p ą  i s z r y z e m  
( c i e n k a  warstwa l o d u ) .

Spodziewam jest jeszcze ts 1* 
ko przyjazd statków, których 
mróz zastał w drodze, a mianowi* 
cie: „Francji1, „Polski" Kaniów* 
czvka“ ...

Ogoł wojshoułych po dawnemu klepią biedę
S zarża  s z a r ż y  nie  r ó w n a ,  al3  te ż  i sk o k i  

w  u p o s a ż e n iu  są  fa n ta s ty cz  e
Ostatnicmi czas} mówi się i 

pisze wiele o niew.spólmierno.ści 
uposażenia wojskowych w zesta* 
wieniu z urzędnikami państwo* 
wy,ml,

Zdaniem kól wojskowych tkwi 
w tem. pewne nieporozumienie.

Bowiem t. zw. dodatki służbo* 
we, przyznane swego czasu w oj­
skowym —  wydatn.e poprawiły 
byt tylko najwyższym szarżom, 
a te— jak wiadomo— stanowią
niewielki procent.

W prawdzie generałów e i pul* 
kownicy, zajmujący stanowiska,

do których przywiązane są do* 
datki służbowe,- nie mogą d /iś  
narzekać na swe uposażenie, zna* 
komita w'iększo^.ć jc-dnak woj* 
skowych, mianowicie wszyscy 
podoficerowie i oficerowie do 
stopnia kapitana włącznie —  
zwłaszcza obarczeni rodziną —  
podawneiuu klepie biedę.

Dość powiedzieć, że dowódca 
plutonu bierze 64 zł. 50 gr. dod. 
sł„ podczas kiedy ten sam doda* 
tek generała * dowódcy wynosi 
645 zł...

Ruble sofckcW e
p tyną  n a d ? !  d o  Anglji

M O S K W A . 6.12 (RPS). Nie 
zw ażaj?c na ukończenie straj­
ku górników angielskich, cen­
tralna rada sow ieckich zw iąz­
ków zaw odow ych uchwaliła 
przekazanie nowych 400 tys. 
rubli złotych przywowcom u- 
kończonego strajku. Nie ulega 
w ątpFw ości, że pieniądze tc 
maja być zużyte w Anglji na 
cele w yw rotow e i propagandę 
knmur,'styczną.

Prowizorjum budżetowe 
na I hwartał 1927 r.

Fie p r z e s ą d z a  s p r a n y  p o d w y ż k i  p o b o r ó w  
u rz ę d n icz y ch

M inisterstwo Skarbu otrzy­
mało )uż od wszystkich urzę­
dów centralnych w należnym  
terminie zestaw ienia dla pro­
jektu ustawy- o orowizorjum 
budżelowem na czas od 1 sty­
cznia do 31 marca 1927 r- 

Na podstaw ie w skazów ek, u- 
dziclonvch wszystkim  urzędom  
przez M inisterstwo Skarbu, 
przy obliczeniu kredytów na 
uposażeniu wzięty został za 
podstawę stan obecny bez u-

wzglcdnienia jednorazowego 
zasiłku, przyczem  dla każdego  
działu wykazane zostały scisle 
kw oty w vdaikow  osobow ych. 
M a to na celu, jak wyiaśniło 
Ministerstwo Skarbu, umożli­
wianie przerachowania odpo­
wiednio kredytów osobowych 
w razie zdecydowania zmiany 
uposażenia dla funkc,onarju- 
szów państwowych w I kw ar­
tale 1927 r.

TYOZSEfi Z fH G U K I!!
n ijh -pszydi O  O ' 1

inarek o  zniżki

Skład Lamp I Żyrandoli

B-cis mrszMim
Chmielna 36 Telefon 106-18 

Uwaga na a d r e s ! 617

Dziś, o gedz. 10-ei raro roz­
poczęła sie u Inspektora Pracy 
II (kręgu, inż. Einhhorna konfe­
rencja porozumiewawcza w  
sprawie zatargu w elektrowni 
pruszkowskiej.

Insp, Eichorn przedstawi! pro­
jekt uregulowania plac w elek­
trowni pruszkowskiej według o- 
gó!nvch zarobków w fabrykach 
metalowych powiatu warszaw­
skiego.

■ m  s w e f t iH f e n i  echa
A dm ira ł v o n  T irp it !  je d z ie  d 2 R os ji

P A R Y 2 , 6.12 (Rps.). .Dni" do* 
noszą, jakoby znany admirał nie* 
miceki \on i irpitz Wybiera się 
do Krons-*tadtu na zaproszenie 
rządu sowieckiego. V  Kronsztad*

cie von Tirpitz w charakterze 
rzeczoznawcy wypowiedział się 
w sprawie odbudowy sowieckiej 
Rotv bałtyckie i.



J s k  u n a  d l  w ie lk i  n e m p s ą y ?
Królowi boksu zachciało się szaleństw i uzywan.a

A  w s t r z e m i ę ź l i w y  r y w a l  t r e n o w a ł  za p a m ię ta le
Dziś z o s t a ły  m is trz o w i  Świata  p ro c e n ty  d a w n e j  s ła w y

Jack Dempsey, wieloletni 
szampion pięściarst wa, bożysz­
cze m łodego pokolenia am ery­
kańskiego stanął w tym roku 
do zawodów o swe królew skie  
miano i stanowisko. G ra szta 
o mi.jon dolarów dla D em pse- 
ya i 200 tysięcy dla jrgo w spół­
zaw odnika Tunneya, m aryna­
rza. R zecz się rozgryw ała na 
terenie przeogrom nego stadjo- 
nu na terenie W H lk iej W y s ta ­
w y w PhiTadellji, m ieszczącego  
około ćwierć miljona widzów, 
płacących za micisce na tem  
widowisku od 25 —  50 dola­
rów,

Jack Demnsey zdobył raiEon. 
ale przegrał szampionat, Tun- 
nej dostał tylko 200 tys., ale je 
go nazwisko czyta się na wszy­
stkich opakowaniach mydła 
cukrów. Ma on teraz w szelkie

MÓJ EKRAN
W IERZĘ . NIE WIERZĘ...

t e  na głowę każdego mie­
szkańca Warszawy przypada  8 
i pól litrów gorzałki —  w to 
w ierzę, ale żeby każdy zużywał 
nadto 100 litrów w ody dziennie 
—  jakoś w ierzyć mi się nie 
chce. Bo gdyby tak było, toby 
każdy obywatel z Nalewek. Pel- 
eow izny  i W oli był codzień ką­
pany i czućby go było w tram­
waju wodą kolońska z zapachem  
Chypre czy  Hehotropu, za­
miast... ech , dajmy łep iej spo­
kój1

Że mieszkańcy Stanów Z jed ­
noczonych są strasznie nieszcze- 
iliw i z powodu prohibicji —  nie 
wierzę, choć nasza prasa roni 
codzień łzy  nad ich losem, ale i e  
nasze władze zamierzają uszczę­
śliwić nas „zgęszczeniem ”  pun­
któw sprzedaży alkoholu w 
to, niestety, uwierzyć muszę 

t e  Warszawa powiększa się, 
rośnie w oczach ( na papierze) i 
sięga aż na Bielany —  w tc w ie­
rzę, ale żeby miały tam zaraz 
powstać nowe dzielnice z doma­
mi mieszkalneml —  nie wierze 

Że jeźd źcy  nasi biorą pierw ­
sze nagrody na konkursach hip­
picznych  —  w to chętnie wierzę, 
ale żeby to miało w płynąć ko­
rzystnie na spokój, ład, pracę i 
dobrobyt w kraju —  to jakoś 
nie bardzo.

t e  u nas aobrze każdemu, kto 
mc nie robi — - chętnie uwierze 
ale żeby jaki człow iek czynu, 
organizator, budowniczy znalazł 
życzliw e zrozumienie i popar­
cie urzędów  ■— nie wierzę, do- 
poki choc jednego takiego szczę­
śliwca nie ujrzę na własne o- 
czy

t e  minister wydał dekret, za­
braniający handlu mieszkania­
mi —  w to wierzę, ale żeby od 
tego przybyło w Warszawie no­
wych m uszkań  —  chciałbym u- 
w ierzyć, ale nie mogę

t e  nasi esteci chcą zburzyć 
pałac Rronenberga i hotel Bri­
stol, aby plac Saski ładniej w y ­
glądał — w to wierzę, ale żeby 
usunięto nareszcie szpetna ru­
derę z ul. K rólew skiej —  stra­
ciłem już nadzieję

t e  w Polsce dziwy sie dzieją  
bajkowe, o których dziadkowie 
gwarzą niemowlętom  —  bardzo 
w i-rze, ale zeby dopiero d ele­
gat Polski do Radv Ligi Naro­
dów otw orzył oczy  Europie na 
je i  błędy i grzechy  —  w ierzę 
niebardzo.

SAT

szanse na... milionera i najbo­
gatszego m ęża na świecie.

Co załam ało siłę D em pseya?  
Zniew ieściałosć! D w a lata te­
mu zachciało mu się ożenku z 
gwiazdą film ową, malutką ale 
przekorną Estellą Taylor i po­
pisów na ekranie. Zaczął się 
bawić, p ć i jeść zbyt wiele.

Si!y fizyczne nie w ytrzym a­
ły tego nadmiai u przyjemno­
ści życiow ych; małżonka jego 
lekka, tuczem Sam sonow a D a-

lila, zwaliła go z nóg, które o- 
slabły, odjęła w ładze jego pięś­
ci. które w yaksanrtniały.

A  rezultat, że m 'odzieńcza  
i twarda pięść marynarza Tun- 
neyra, czerpiąca siłę ze w strze­
mięźliwości odebrała szam pio- 
nat świata i sprowadziła D em - 
pseva do rzędu zw ykłych  
śmiertelników, żyjących jeno... 
z procentu dawne, chwały®, 
/d a la  więc od zniew ieśtiałosci 
w y, młodzi przyjaciele!!

Zna] m o r e s  p rz e d  s p r a w ić d k .w jś c ią

Trzeba mi*t Krawat, 
gry się idzie do sąSu

Tak orzekł sąd na wyższy w VSaszyn0ton:e
Przed sądem najw yższym  piło tam pewne poruszenie, 

staw ał 30 listopada indyjski zw łaszcza, że cow boy w łożył 
cow boy Sid W bite . Ponieważ sr.ortową koszulę, bardzo sze- 
nie był on oswojony z taKą ro- roko rozpi ;tą. Fierwsze chw i- 
.ą, bo staw ał w sądzie po raz le zdziwienia ogólnego szybko
pierwszy, więc,

Sijil i (LTpienla p o s ^ l n  t o t a i s i
Ale łakomstwo zbytnio jej nie szkodzi

R sz  p o rc ja  m e 'o n a »  9S o s t r y g ,  12 k o  ?etóT7, k a c z k a  I kuro . a tw y  
P o te m  je s z c z e  o w o c ^ ,  k z w a  i likier

Skromny obiadek Łalzaca

chcąc godnie minęły, odprowadzono też m - 
uozcić majestat spraw iedliw o- dianina na stronę i pow iedzia- 
ści, zrzucił szaty Indianina, a u- no mu, żeby zaszedł możliwie 
brał się w strój europej iki. Nie szybko do składu z galante-ia  
mógł jednak w żaden sposób i kupił tam sonie kołnierzyk i 
pogodzić s :ę z kołnierzyki ;m  i krawat.
kraw, 1em Coz byj0 robić? W szak ka-

To też gdy Sid W hite wszed ^ jy  oby V/ate] musi być poslu- 
do saH posiedzeń xńdu, nastą- szny praw u, a cóż dopiero m ó- 
w M -J u M a B B W B m w M u w w p *  w ; ć o posłuszeństwie wobec

najw yższego wymiaru spraw ie­
dliwości, jakim jest sad najw yż­
szy! Inajanin nałożył tedy i k o ł­
nierzyk i krawat, a!e po cichu 
ob ;ecał sobie napewno sąd«w  
unikać.

W ie lcy  pisarze przeważnie  
zaw sze lubili i lubią dobrze 
zjeść. Francuzi tacy, jak R abe- 
lc is, Hugo, Balzac, pracowali 
bardzo wiele, musieli też dać 
ciału pokarm odpowiedni, A le  

z pośród literatów mniej pło­
dnych i znanych m ożnaby w y­
brać wielu takich, którzy z nai- 
żyw szą zaw sze troską myśleli 
o sprawach swego żołądka

W e  Francji zresztą przykład  
w tym względzie szedł z góry, 
od Ludwika 14-go. Ten jadał 
„skrom n ie", to też jego obiad 
składał się z czterech talerzy  
zupy, bażanta, Kuropatwy, du- 
żei porcji bararm y z sałatą, 
mnóstwa ciastek i ow oców  Ro 
takim obiedzie król -  słońce  
czuł się baidzo lekki i w krótce  
jadł znowu.

W ielk i powieściopisarz fran­
cuski, Balzac, jadał obiad o go­
dzinie 8 wieczorem, poczcm  
pracował bardzo wytężenie i 
długo. Ohlad Balzaca wyglądał 
tak. melon, osiem tuzinów o- 
stryg, dwanaście kotletów, ka­
czka, paia kurepatw p ieczo­
nych, a przy tym wszystkim 
mnóstwo przystawek, ow oców , 
kawy® i likierów Balzac był 
zresztą wielkim smakoszem i 
n ek tóre  potrawy przyrządzał 
własnoręcznie

W iktor Hugo jadł też dużo, 
ale do potraw nie przywiązy­
wał taklei wagi, jak Balzac. 
A le  zjadał zato całe połmisk 
kotletów, z których nie. zosta­
wiał maleńkiej nawet kostecz­
ki.

Z mniej znanych francuskich 
pisarzy wielkim łakomczucnem 
był Karol Mosselet. Ten napi­
sał nawet szereg sonetów ga- 
stronomicznycn, z których naj-

„OPTIi" i  A.
KRAKÓW

Poleca wyborną, najpoiyw- 
mejszą czekoladę f kakao 

„Palas Atene"

Skład fabryczny Senatorska 32
teł. -513-27

Skicp  detaliczny Kornackie  15 
tel.304-26

U W A G A . W tabliczkach Palas 
Atene znajdują się kuponv, za 
okazaniem których konsumenci 
otrzymują takąZ tabliczką gr tis
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sławniejszy został poświęcony  
świni. W  sonetach tych, z k tó ­
rych każdy o innym m ów i jadał 
nem zwierzątku, są w skazów ­
ki, jak sm akosze winn: się z 
aanym  gatunkiem mięsa obcho­

dzić lub tez jak należy daną 
potrawę przyrządzić. Podobno 
przv ezy tanin tych sonetów  
wszystkim  ślinka do ust idzie, 
tyle się tam m ow i o rzeczach  
bardzo smacznych.

Ciekawość, obowiązek czy wsłydliwość
AtijleisHi o to  silan? 

ni i& iilt oifokofrmle
Z a  s u k c e s y  m i ł o s n e

U dział k o b ie t  w  a n q e ! s k i c h  s ą d a c h  p r z y s ię g ły c h
Sprawa zakończyła się hłirazo 

źle dla o  karżonego męża, musi 
bowiem wypłacać żonie 2 5 0  f u n  
t ó w  s z t e r l i n g ó w  m i e s i ę c z n i e  fo- 
k o ł o  12  t y s i ę c y  z ł o t y c h ) .  P o ­
d o b n o  s u r o w y  t e n  w y r o K  z a ­
w d z i ę c z a ć  n a l e ż y  j e d y n i e  u d z i a ­
ł o w i  o w y c h  p a ń  k t ó r y c h  o b y  
c z a j n o ś ć  n i e  m o g ł a  p o z w o l i ć  n a  
t o ,  b y  m ę ż c z y z n a  z  t a k  s z a l o  
n e m  p o w o d z e n i e m  u  k o b i e t  n i e  
z o s t a ł  u k a r a n y .

Ostatnio odbywał się w* L on­
dynie proces, kt®3ry roz.c ot żmiał 
glośnvm echem po caiej stolicy 
Anglji. Na procesie tj in bo­
wiem adwokat zony z.wrócił się 
do przewodniczącego z prośbą, 
by z pośród iawy przysięgłych  
wyłączył kobiety, a na ich miej­
sce w yznaczył odpov\ iednią i • 
lość mężczyzn

Adwokat prośbę swą moty­
wował w len sposób, że jego 
klijentka ma niezmiernie dra­
styczne szczegóły do zakomun, 
kowania z życia swego męża 
Jest on wyższym  oficerem ar- 
mji angielskiej; odnosił zaś ta­
kie zwycięstwa —  nie .na fron­
cie, —  że opowiadanie o nich 
m ogłoby być zupełnie niewłaści­
wą strawą dla pięu-u sędziów  
przysięgłych w spódniczkach. 
Odcz.ytanic przy nich pewnych 
listów® owego oficera ’est zupeł 
nie niemożliwe.

Przewodniczący rozprawy na 
prośbę adwokata odpowiedział, 
że prawo me daje mu żadnych 
środkow, którtby pozwalały na 
wyłączenie ze składu sędziów  
przysięgłych tej czy innej oso­
b y ; że jednak członkiniom saau 
przysięgłych, bez względu na 
to, czy są mężatki czy pannv 
przysługuje prawo usunięcia się 
ze składu sądu. szczególnie, że 
uczucia wstyd li wości mogą tu 
być istotnie obrażone.

Jeśli ted'- panie te zwrócą się 
do przewodniczącego z odpo­
wiednią prośbą, chętnie się na 
usunięcie ich ze składu sądu 
zgodzi

Po tem oświadczeniu prezesa 
zaległa długa cisza. P ani; z* 
Częly się narn 1/ać, ale po n a r a ­
dzie postanowiły zostać: wpraw­
dzie wszystkie poczerw leniatw 
oświadczyły jednak, że obowią­
zek cenić ttzeba przedewszynt- 
kiem.

Kino czynne 
całą dobę

W  B oston ie  (St. Z j e d n o c z o n e )  jio . 
w sta ło  k in o  „Str»n d> T hi ‘ » t r e “ . j c d v «  
n o  w  sw o im  rodza ju  w ca łym  świc® 
cie M a  o n o  w y św ie t la ć  t y lk o  naj® 
n ow sze  o b r a z y  śwlatówfcj p rod u k c j i  
i b ęd z ie  c zy n n e  całą d o b ę  b e z  przer .  
w y .

C iek aw a  rzecz ,  ja k  też publicz® 
ność  am erykańska  p r z y jm ie  tę no* 
w o ś ć ?

fijitiłi PliLS S. II iisina.

NA SZEROKIM 
ŚWIĘCIE-

P rze c iw n icy  Jazzbandu

W  Londynie  powstała z początkiem 
b ieżącego  sezonu zim®>wego specjalna 
o ik iestra  przec iw  -  jazzbamłowa. D a ­
le ona własne koncerty  i chętnie c h o ­
dzi na wszelkie  zabawy i bale, na 
które  proszą  ją przec iwnicy  azzban* 
du.

Orkiestra la w ciągu krótkiego c z a ­
su z y A a la  sobie tak wielką  slassę. 1« 
wezwał ją jakiś m iljoner  n e a p ob .a ń -  
ski Zapłaci ł  on nictylko  bardzo w y -  
sokie honorarium  orkiestrze lecz  z g o ­
dził się na poniesienie wszystkich  k o ­
sztów  p od róży  t utrzymania. W y n io ­
sło  to wcate p ow atn ą  sunię 65 tys ię­
cy lirów (o k o ło  25 tysięcy złotych),

Skąd  p o c h o d z i  
p o w ie d z e n ie  ży£ na 

s i e  o k ie j  s t o p i e "
W yrażenie ,  „ ż y ć  n* szerokiej sto­

p ie"  poch odz i  aż z 14-go stu ecia k ie ­
dy w ie lkość  obuwia oznacza .a  d o s to ­
jeństwo r.oszącej je osoby. Tak np. 
ksiązi nosił obuwie długości  2 i p ó l  
stopy, baron —  dwustopowe, a z w y ­
cza jna szlacMa tyli.o  1 i po ł  stopy.

R ek ord  
15-!etnlaJ p ły w a c z k i

M iasto  k a p s t a d t  ( A f r y k a  p o ł u d n i c  
w a )  b y ł o  p rz ed  kilkunastu d r  ami 
w id o w n ią  n ie z w y k łe g o  popisu.

W  czasie  o d b y w a j ą c e g o  się tam 
konk ursu  p ły w a c k ie g o  zgłosiła się 
15«letnia P eg g y  D u n can  1 o św ia dczy *  
ta, l e  c h c e  rów n ież  w z ią ć  udział w  
konkursie ,  d o  k t ó r e g o  p rz ed tem  
zg łos i ło  się ju ż  12 o s ó b  k o b ie t  1 
m ężczy zn .

D y sta n s  w y n o s ił  12 k i lo m e tr ó w ;  
j e g o  stron ą  n ieb ez p ieczn ą  b y ło  io .  
i e  u® o cea n ie  w  ty m  m ie jscu  u w ija : 
ly  s ię n ieu sta n n ie  rek in y . 7 o ł e z  za 
u czestn ik a m i —  za k a żd ym  o d d z ie l« 
nie  —  p ły n ę ły  lo d z ie , k tó r y c h  osa 1 
d y  m ia ły  k o rp u sy  i ka rab in y  ma szy i  
n ow e, b y  m ó c  o d s tr a s z y ć  r ek in y  na 
w yp a d ek , g d y b y  k tó r y ś  z nich g ro z ił 
ży c iu  p ływ a k ów .

P eg g y  D u n ca n  by ła  j c d v n ą  o so b ą ,  
k tó ra  d o p ły n ę ła  d o  m ety .  p o d c z a s  
gd> w s z y s c y  inni zc strachu Jeden 
p o  drugim  w v co f\  wali się z konkur* 
su. R ek ord z is tk a  d o p ły n ę ła  w  świet* 
nej k o n d y c j i  i zaraz p rzed  zebrane* 
mi t łum ami zatańczą ła charleston i. 
Z o s ta w s z y  w ten s p o s ó b  na jlepszą  
p ły w a c z k ą  p o łu d n io w e j  A f r y k i  na 
dalsze  od leg ło ś c i ,  p. D u ncan ,  k tóra  
n igdy  nie brała udziału w  konkur* 
sach, zapow iada ,  że na rok  p rz y sz ły  
sp r ó b u je  p rz ep ły n ą ć  kanał Lu M n* 
che.



SmaKosze piją tyl ^o Herbatę JAPOŃCZYK.
Nierząd gnany z ulicy, przenosi się do nocne1 spelunki

M iitjs  atlyslpB, rj HjssSa f l j s jS l f f i !
W  M in isterstw ie  Opieki S p o łe c z n e j  c?łi:r;o le ż y  merrcerjał

K i e d y  b ę d z i e  p o r z ą d e k ?
K to miał sposobność znaleźć 

sig w niektórych nocnych loka­
lach warszawskich, tego mu­
siała uderzyć w ielka ilość t. 
zw . persorelu „artystycznego", 
w przeważnej części składają­
cego się z kobiet .  tancerek.

Niewielu wiadom o, że ten 
personel „artystyczny" p ew ­
nych lokali nocnych, nic w spól­
nego z „artyzm em " niema, i, że 
te młode kobiety, które w wiel- 
ki®1 ilości zapełniają lokale no­
cne, przygnała tu n^dza po za­
robek, za w ysoką cenę w laśhtj 
czci.

Zadaniem młodych dziew ­
cząt jest nietylko taniec, ale i 
urozmaicanie czasu „gościom ". 
Za swe czynności otrzymują o- 
nc od właściciela lokalu około  
5 złotych i kolację; obow iąza­
ne są znaidować się w lokalu  
do godziny 4 —  5 rano, a nie­
rzadko dopóty, dopoki gość mc 
opuści lokalu...

5 złotych starczy młodej 
dziewczynie na jakie takie u- 
trzymanie się. ale, nie pozwala  
•ej zaspokoić takich wymagań  
ze strony gospodarzy i gości, 
jak

wieczorowy strój, fryzj.r, per­
fumy i t. d.

Usłużni „ch lebod aw cy" w y­
naleźli na te wydatki potrzebne 
źródła t. zw .

„dochody u boczne".

D ochody te czerpać m iją 
dziewczęta z datków, ktorc, 
poprostu, wyżebrzą od „gości" 
„za towarzystwo"; żyją one tyl 
ko w nocy, w dzień śpią... K o ­
biet „pośw ięcających" się ta- 
k emu zaięciu iest coraz wię

■ ' Ę C E
Udellkitnla natychmiastowo, wybiela 
chroni od lu aicten ia  I odclębie tla

P a t e  d e  P r e l a t s
P erfection . 2fi7/3 

D o  nabye‘ a wt wszystkich  perfumer­
iach t składach aptecznych.

na
na

z takich kobiet, sprowadza- 
przez przygodnego znajo-

cej bo coraz bardziej bieda i ’ kodzie lei nowej formie nierzą- 
głód szczerzą zęby. dn.

Niedawno czytaliśm y, iż jed- Już parę miesięcy temu w
memorjale, skierowanym do 
M in:stcrstwa Pracy i Opieki 
Społecznej. Zw iązek Zaw odo­
wy Pracow ników Przem ysłu  
G astronom iczne - H otelow ego, 
st% iefdził że w naszych loka­
lach publicznych, czynnych w 
nocy, odbywa się poprostu ja­
wne stręczenie do nierządu.

m ego dn hotelu, po przetańczo- 
n« j nocy, pozbaw iła się życia...

Sprawę tę w dziwny i nie­
zrozum iały sposób lek cew ażo­
no dotychczas. C zyżby K om i- 
sarjat Rządu, nie zechciał w 
drodze rozporządzenia przesz-

Ostatnie przęsło gotowe

tmustolicy -■ most Ks.
P5iM0fflSK!e|O G i n ę ł y

10 m i j o n ó w  rubli na b u d o w ę  —  9 m i l jo n ó w  zł. 
na o d b u d o w ę

Pro'ekt nowego mostu na Wiśle
W  tych dniach ukończono  o d b u d o ­

wę ostatniego przęsła mostu ks. J ó -  
eta Poniatowskiego, W k ró tce  znik­

ną orCatnie rusztom arna.
P, inż. Plebińcki, w spółtw órca  plr 

nu bu dow y  i twórca projektu o d b u ­
dow y  mostu tak przedstawi! „ A B C "

i a  rsw an

®  lii FGflSUSKI
Dziś ani szkoły, ani poczty, am wodociągu 

u p r z y ja c ió ł  d z ie 'n ic y  p o w ą z k o w s k i e jA S C

Dzielnica Pow ązkow ska, to 
szmat terenu W arszaw y, cią­
gnący się od Placu Muran.ow- 
skiego po b. m iasteczko Pow ąz­
ki, w* telone w r. 1916 do W ie l­
kiej W arszaw y.

Za czasów  rosyjskich była to 
dzielnica, jakby „zsy lk o w a "; 
tu lokow ano nierządnice, k tó ­
rym zabroniono uprawiać sw e­
go procederu w centrum mia­
sta, tu osiedlano przestępców  
—  tak złodziei, jak i bandy­
tów (,,na piaskach ) —  tu, w re­
szcie, rozbijały swe namioty 
bandy cyganów  i w szelakiego  
autoramentu w łóczęgów .

Nic d ziw n ego ,.  że od ,takiej 
ludności miasto starało się od­
grodzić.

1 dziś, po kilkunastu lalach, 
gdy stosunki w dzielnicy P o­
wązkow skiej zmieniły się do 
niepoznania, gdy 26 Komisarjat 
P. P. ma najmniej chyba, do 
czyni® da z miejscowym ele­
mentem , to odgrodzenie od 
miasta i jego urządzeń kultu­
ralnych -est naiwiekszą udręką 
tutejszych m ieszkańców .

—  Nic tak nam nie daje się 
we znaki, jak brak połączenia  
z miastem —  m ów i „ A B C " ks. 
proboszcz Krygier i jeden z 
czynniejszych działaczy „T ow a  
rzystw a Przyjaciół Dzielnicy  
P ow ązkow skiej".

Tysiące robotn:ków  do pra­
cy, tysiące dzieci do szkół — 
muszą chodzić pieszo po kilka 
kilom etrów,,.

O ile wiem, jeszcze rosyjskie  
w ładze kolejow e rozpoczęły  
budowę wiaduktu nad przejaz­
dem kolejow ym , któryby umo­
żliwił przeprowadzenie liuji 
tram wajow ej. N iestety —  dziś 
o tem się nic pamięta i dziwnie 
tę dJem icę lekcew ażym y.

Czy panowie wiecie, ża dzie­
ci tutejsze ao najbliższej szkoły  
muszą chodzić aż na M arym ont

gą pom ieścić wszystkich ma­
leństw, że wodcciąg miejski 
jest tylko przeprow adzony na 
ul. Pow ązkow skiej, że, w resz­
cie, najoliższy Urząd Pocztow y  
znajduje się na Żoliborzu?

M am y również zmartwienie 
z cm entarzem  w ojskow ym , je­
dynym w stolicy- cmentarz ten 
jest nieogrodzony...

Słow em  —  dzielnica nasza, 
to, naprawdę, najnędzniejszy i 
najbardziej- zaniedbany kawał 
W arszaw y. A  przecież, kiedyś

lub na Stawki, że mamy tylko tu M y  słynne Powązki ks ks. 
dwa przedszkola, które nie m o- Czartoryskich1

D la c z e g o ?  T ru d n o  z r o z u m ie ć

Pan referent n’e lubi dzieci
y, Ministerstwo K om u­

nikacji zniosło ulgi przejazdo­
we dla adoptowanych dzieci 
pracow ników  kol* jowych. K tó ­
ry z referentów tego M inister­
stw a chciał tą drogą robić o- 
szczęd m ści, w artoty  się do­
wiedzieć.

Czyż pracownik kolejowy, 
który przy swych nędznych 
poborach przyjmuje za swoje 
dziecko bez ojca i matki, mogą­
ce w dzisiejszych warunkach 
życiowych pomnożyć liczbę

szumowin ulicznych, me Znaj­
dując opieki w społeczeństw ie, 
ma to dziecko wyrzucić na uli­
cę?

Za dziecko adoctow ane nie
płaci państw o dodatku ekono­
m icznego, co także trudno zro­
zum ieć,

W  tej sprawie wystąpił do 
M inisterstwa Komunikacji Pol­
ski Zw iązek K olejow ców , do- 
magaiac się wydania odoow ied- 
nich sprawieauwych zarządzeń.

całość  ogromnej pracy, oko ło  b u ć o -  
wy  i odb-idowy mostu.

—  M ost ks. Józefa oddany 
do użytku publicznego w r. 
1913, kosztow ał 10 miljonów  
rubli.

W  rnku 1915, Rosiam e w y­
sadzili 2 filary, niszcząc 4 
przęsła.

W  latach 19^5 —  1916, zbu­
dowano prowizoryczny drew ­
niany pomost, spalony podczas 
najsilniej*»ej ofensywy Brusi- 
łow a w lecic 1917 roku.

Od tego czasu Praga straciła 
najkrótszą komunikację prze* 
most kc. Józefa ze stolicą

W  latach 1917 —  19, spra­
y/a odbudowy jest przedmio­
tem sporu m iedzy rządem a 
miastem.

Ostatecznie spór ten roz­
strzyga ów czesny Prezydent 
Rzplitej ś. p. inż. Narutowicz, 
w  tym sensie, iż jedną połow ę  
odbudowy uskutecznić rna 
rząd, drugą miasto.

Odbudow a pierwszej połow y  
mostu trwała do jesieni 1925 r. 
i kosztow ała 72 OOO.POO.OOO m a­
rek poi. i 1.800.000 złotych poł.

Niezw łocznie potem przy­
stąpiono do odbudow y drugiej 
połowy m ostu. Robotę prowa­
dzono w t< .npie rekordowem

Całkow ity koszt odbudow y  
drugiej połow y mostu wyniesie  
około 3.OOO.OO0 zip.

M ost ks. Józeia ma charak­
ter mostu wybitnie spacerowe®  
go-

Ponieważ zaś most K ierbe­
dzia jesl silnie przeć.ążony, 
zachodzi potrzeba budowy le­
szcze jednego mostu o charak­
terze ciężarow ym , łączącego  
W arszaw ę z Pragą,

R ozw aża się obecnie projekt 
budowy takiego mostu, który  
prawdopodobnie stanie w tem  
miejscu, gdzie obecn e przy uh 
Karow ej znajduje się t. zw, Ś i- 
mak.

ALEKSANDER BŁAżEJOWSKf 31)

TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ

Kobieta odsuwała się jaknajdalej od śpiącego, 
bojąc się pogróżki rudego draba.

OLok okna o tak zapylonych i brudnych szy­
bach, że nie przepuszczały światła, stało kilku łobu­
zów i uzgadniało przed przesłuchań em szczegóły  
jakiejś krwawej rozprawy na noże. Rudy drab mie­
szał się co pewien czas do ich rozmowy i mentorskim  
tonem dawał wskazówki, jak m ają zeznawać. Łobu­
ziaki patrzyły na niego z uznaniem i szacunkiem. K  - 
ka osób spacerowało monotonnie wśród brudnych 
ścian kory tarza, na których węglem znaczyło się wie­
le podpisów stałej tutejszej klijenteli.

Powietrze było tu nieznośne Ckliwy* zapach  
brudnej gnijącej odzieży mieszał się z wydechem al­
koholu i ordynarnego tytoniu.

Kobieta w  skunksowym kołnierzu sfała chwalę 
bezradnie w grupie szumowin podmiejskich, wreszcie 
nieśmiało nacisnęła klam kę u drzwi. W  przedpokoju  
spostrzegła woźnego i prosiła go, by doręczył karlbę 
prokuratorowi. W oźn y  zniknął za drzw .ami, po chwili 
wrócił, oznajm iając, że prokurator ją wzywa.

Zabielski kończył przesłuchiwa- -e jak :goś m ło­
dego przestępcy, o bardzo soLdnej budowie ciała, 
skutego stalowym łańcuszkiem. Gdy policjanci wypro­

wadzili przestępcę z gabmetu, prokurator zwrócił 
się zaraz do młodej kobiety:

—  Uwiadomiła mnie pani przez woźnego, że 
chce złożvć jakieś ważne zeznania w sprawie mor­
derstwa przy ul. Chmielnej pod Nr. X ... Słucham  
parną.

M łode kobieta usiadła nieśmiało na krześle, 
drżącemi z zimna palcami odpięła w ytarty płaszczyk  
i mówiła łamaną z rosyjska polszczyzną

—  Jestem rosjanką, nazywam jię Tatjana Iwa- 
nowna Szulgin. Z  zamordowanym Gałkinem łączyły  
mnie bliższe stosunki...

Prokurator spojrzał na m łodą, niebrzydką kobie­
tę, nie mogąc, zdaje się, pojąć, jak mogły tę dziewczy­
nę łączyć jakieś bliższe stosunki z kaleką o potwor­
nym wyglądzie. Ona widocznie zrozumiała zdziwienie 
w oczach Zabielskiego. bo zczerwieniła się aż po biał­
ka oczu, zaczęła gwałtownie tłom aczyć:

—  Mówię źle po polsku, może nic ściśle wyrazi­
łam się, nazywając przyjaźń z zamordowanym, bliż­
szym stosunkiem Z inżynieiem Gałkinem łączyła  
inn e przyjaźń. Nie wiem oczywiście, czy z jego stro­
ny była ona szczera, ale długi czas zdawał s'ę muie 
jedną obdarzać zaufaniem. W iara m oja w jego szcze­
rość zachwiała się dcpiero wtedy, gdy dowied ’ alam  
się, że był płatnym prowokatorem bolszewickim, że 
wkradł się w nasze koła tak umiejętnie, że najpodej- 
rzliwszych nawet w śiód nas zdołał uśpić...

—  Powiedziała pani „wśród n as", co pani przez 
to rozum-e?

—  W śród  nas, monarchistów rosyjskich
— Acb wiec pani jest mcnąrchist1'-*'0

—  M łoda kobieta spojrzała prosto w oczy proku­
ratora i odpowiedziała bez wahania:

— • Tak, jestem monarchistką Chciałabym, żeby 
m oja ojczyzna wróciła do spokoju i szczęścia, uwa­
żam, że stać się to może tylko przy ustroju monarchi- 
stycznym. Czy pana piokuratora to dziwi?

Zabielski zbył odpowiedź milczeniem. Młoda ko­
bieta mówiła dalej:

—  O tóż długo nie mogliśmy się pogodzić z my­
ślą, że Gałkin był prowokatorem, wydawało się nam  
wręcz, meprawdopedebnem, by człowiek z którego ust 
padało tyle menawistnych słów pod adresem opraw­
ców w łasnego narodu, mógł być szpiegiem-naimitą. 
Niestety fakta, ,akich dostarczyła nam polska polic a, 
w ykazały, że byliśm y w tragicznym błędzie Prowo­
katora braliśmy za na,większego fanatyka naszej idei. 
Dziś właściwie powinnam błogosławić rękę, która 
usunęła G a łhina ze świata, a nie dopomagać do jej 
wvkr yeta, ale sumienie każe mi powiedzieć wszystko, 
co w tej sprawie wiem. potem ścigają mnie dziwne 
Wizje. W .d zę  zamordowanego.

—  W iz je  starałam się odgonie we^onalem, po­
tem, bojąc się samotności, zapraszałam  krewną gene­
rałową Tekin na noc. Nic n e pomogło, wizje prześla­
dowały mnie wszędzie. W reszcie nerwy zaczęły mi 
■ idmawiać posłuszeństwa, przestałam spać. W czo raj­
szej r.ccy destałam niespodzianie ataku nerwowego.

Twarz Tatjany Iwancwny Szulgin była blada  
jak płótno, zbielałe usta ledwie chwytały oddech.

(D  *. LłJt
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POPOŁUDNIU I WIECZOREM
DOKĄD 1ŚC? CO ZOBACZYC?

K I N  O
PROGRAM KIN

na poniedziałek, dn. 6 b. m

Ś R Ó D M IE Ś C IE .

„ A P O L L O "  (M arszałkowska 108). 
.Z a ta jo n e  o i c o b ó j s t w o ' ,  niem iecki  

dramat z ó a r ją  Jacotsini. 
C O L O SSE U M  (N ow y  Świat 19) 
„ W ła d c z y n i  L ibanu ", p o j l u *  po, 

wieśc i  1’ icrrc  Benoit . \Y roli gt. A r ie t ,  
tc  Marchal.

C O R S O  (W ierzbow a 7. lei ‘'J8-J2) 
„ A a  stru nach  z m y s łó w " ,  dramat 

V  rolach gl Lya de Putti. A n g e io  
Ferrari. ,

F I L H A R M O N J A  Jasna nr 5.
Film z p o d r ó ż y  prof .  O s s e n d o w ,  

sk ieg o  d o  A fry k i .
M O Z A  (M okotow ska  73, tel. bó-26)
„ N ie w o ln ik  z m y s łó w "  dramat z 

R u d o l f e m  V a lc n t in o  w roli gl. 
N O W O ŚCI (ul Bielańska).
„ Z ło d z ie j  z B agd ad u", Bajka wscho* 

dnia z D ou g la sem  FYrbuuks. 
P A Ł A C E  iCbmielna 9, fel 51-14). 

T ręd ow a ta ", drama, w -g  powieści  
Heleny Mniszek. W  rolach głuwnvch 
J. Smosarska i B. Mierzejewski.

D AN (N ow y Świat 40, tel 237- 40) 
Film ten sam, co  w  kinie „ C o r s o  
S P L E N D ID  (G a b r ja  Luksembur­

ga ul Senatorska, tel. 203-54):
„ A 'a szy in ik , iz y . d z iew cz y n a '1", 

dramat z M ae ' lurrai w  roli gl.
S T Y L O W Y  'M arsza łkow ska  112.
N o c e  iM c r c k i e  (R o m o la ) .  W  

rolach gl. l^iljana i D o r o ta  O ish , 
Ś W I A T O W I D  (M arszałkowska 111. 

tel. 739-06).
„O s ta tn ie  lata panow an ia  M ikola t  

ja / / “  oraz  drama* S ek reta rk a  pana 
s ze fa  z N o r m *  Shearcr.

W O D E W I L  (N ow y Świat 43. lei.
301 -XI

„ W ie d e ń  m ia sto  m oich  m a rzeń ". 
S' rolach gl. H arry  L iedtkc .  Lilian 
)L i r v i v  i .Mar' fsid.

U R A N  J A  (Krak. Przedm 66).
„C u d  w ilk ów  . p o g r z e b  R ey m on ta ,  

oraz  od s łon ięc ie  pom n ika  Cfionina.

PLAC ZBAW ICIELA
S O K O L  (M arszałkowska nr. 69). 

H rabina z T e x a s u " , w rolach gl. 
W i l l y  Eritsch i M a d v Christiana.

.T O M B O L A "  (M arsza łkow ska  34). 
P o d w ó j n y  program . „ W ie lk a  k s i ę ż ­

n iczk a  i c h ło p ie c  h o te lo w y  " w 8 ak. 
i D zika  dziew cz\  na"  w  8 aktach.

W O L A
IR A  (W olska  3, tel. 135-04)
„Nyn m a rn otra w n y".  waniosły  

dramat z G r c tą  N iessen .

C H Ł O D N A — Z E L  A / N  A .

E A J K A  (Żelazna 61)
„ C z e r n y  O r z e ł" ,  eden /  najlep* 

sryęti  f i lm ów  R u d o l fa  Valentino.
LTIX (F lektoralna 21).
..P rz ek le ń s tw o  m i! jo n ó w " ,  dramat 

'  M ilton em  Sills oraz  k o m e d ja  z Ha, 
ro ldcm  L lo y d e m .

K O M E T A  (Chłodna 49,
„ Z a b iłem ' ,  d ram at  z H u guette  Du, 

flos  i ja p o ń c z y k ie m  Sussue H a va k a ,  
wa

P O L O N I A  (Ż e la zn a  31).
.O  cz e m  się  nie m yśli" , dramat. 

XV rołi gł. J óz e f  W ę g r z y n .

™ \ G \
„ L O T O S "  (Z ygm un low ska  tu)
„ Z a  g ło sem  serca  1 G o ś c m n e  wy* 

s t c p v  hum or .  Hen ia  K am iń sk icg o .  
„ E R A "  (Inżynierska 4)
H a n "  P ecl  w se n sa c y jn y m  fi lmie 

„ Z e  śm iercią  w  za w o d y " .

P L A C  K R A S IŃ S K IC H .

C O  USŁYSZEĆ? T E A T R

F O R U M  INowiniarska 14).
Jackie  C o o g a n  w d ram acie  „J a ck ie  

u lu d o żercó w '  o raz  „C u d o w n y  śro i  
d e k " ,  farsa polska.

O C H O T A .

,O A Z A ‘‘ (G ró je ck a  56).
„Tl>  o  ja  na w ie k i" ,  d ramat z N o r ,  

mą T a lm ad g e ,  o raz  e g z o t y c z n y  film 
„S za tan  p u s z c z y " .

R A D J O

R A D J O
PROGRAM

r a d j o f o n i c z n y

na wtorek, dn. 7 b- m.
W arszaw a  (d ługość  fali 400 metrów).

G o  dz. 1510  —  I5 .D  —  R o m -  njkat 
g osp oda rczo  . g od  17.00 —  I. 23 —  
O d e  *vt p t. „M ia sta  n o w o c z e s n e "  
w vg| p. J c r /y  S osn k ow sk i ;  g od z. 
I J W  —  IS 55 —  K on cer t  ponolu* 
d n o w  v. Al > k o n a w c y  o rkicstra 1* ly. 
p o d  dyr. Jana D w o r a k o w s k ie g o ,  la,  
nina S t r / i l c c k a  (śp iew )  i Z o f ja  
Z d / i e n n i c k a  B ergcrow a  (cy tra ) .
1. 1. a) O .  Vargues. P oem a t  ' ty m io < 
n czn y  , ,T o ler t i»quc“ , b )  B orod in :  
N o k tu r n  z II kw arte tu  s m y c z k o w e g o  
w oprae .  na ork  AVencngcra. W y  K i ­
na o -k iestra .  2. P ucc in i :  A r ja  z opery, 
„ T o s c a " ’ (M o d l i tw a )  od śp iew a  p. J. 
y r z c l c c k a .  3 C m la u i  K on cer t  cśdur 
na cy trę ,  w y k on a  p, Z .  Z d / i c n n i c k  i* 
B ergcrow a .  II. 4 Sehuhert a) k o ly ,  
sanka, b )  serenada d moll.  c )  marsz 
w o j s k o w y  N r .  2. w y k on a  orkiestra. 
5. -a) J o tey k o .  Arja z. o p c  y .Zyg* 
munt Augu.it"  b )  R ó ż y c k i :  W a l c  z 
op erv  „ C a s a n o w a " ,  c )  N io\viada*= 
ski M arkiza , o d s p k  wa p I Str*e, 
leeka. 6. a) Duraka i tańce góralskie, 
b )  G o s s e c :  G a w o t ,  w y k o a a  p ZcF/fe i< 
n ic k a ,B c r g erow a  G o d z  19J)0— 19.2.5
—  L e k c ja  gry w  szachy  W v k la d o sv ,  
ea D r  Stanisław K o h n :  g od z  19.10—
19.45 —  K om un ik at  ro ln iczy  goez .
19.45 —  19.55 —  R o zm a ito ś c i ,  goa z . 
19.55 — 20.20 —  2 1 „ y  w i k la i  z c y ,  
k lu . .Polska f i lo z o f ia  n a r o d o w _ "  
wygi.  prof .  W a c ła w  M ileski;  g od z . 
20.20 —  20.50 —  S ło w o  w stępne  do  
k o n c e r tu  w ie c z o r n e g o  ( „ O  Mo/.ar*
e i c " )  w yg i .  p. L e o p o ld  B m enta l ;  go* 
dżina  20.j0  —  22.00 —  K on cer t  w ic ,  
c z o r n y ,  kam eralny .  p o św ię ę o n i
tw ó rc z o śc i  M ozarta .  AV> k o n n i c y :
A d e la  C o m t e  * W ilg o e k a  (śp iew ) ,  
dvr .  J o /e t  U zim ińsk i  ' s k r z y p c e )  i
pro f .  Józef  T u n / i ń s k i  (foTt). !. 1. 
Fantazja e*mótl — w y k o m  p. Józe f  
T u rezy ń sk i  2. Sonata -skrzypcowi 
F*dur 1) A l leg ro  2)  n a d a n t e  3)  AL  
1 cg  ro —  w .  k on a ją  pro f .  O / im iń s n i  i 
J T arczy ń sk i .  3. a)  A r ja  z op . A c ,  
sele Figara", h )  d o  C h loe ,  c )  Senne 
m arzen ie ,  d l  R oz łą ka  —  od śp iew a  p. 
C o m te  W ligocka 4. Sonata  fortepia* 
n o w a  A*dur 11 T e m a t  7 w a r ja c ja m i.  
2) M enuet.  31 R o n d o  alla rurtta —  
w y k o n a  pro f .  J. T urezyń sk i .  5. a) 
M enuet h) R o n d o  G -d u i  —  w y k on a  
p. J. O z im ińsk i .

R A D IO  Z A G R A N IC Ą .

na poniedziałek, dn. 6 b. m-
B erlin , 483,9 m. — g odz .  16.30 

K on ce r t  m u z yk i  lekk ie j ;  godz .  20.30
—  K o n ce r t  .sym fon iczny ;  w  progra, 
m ic  m. in. Schubert  —  s y m t o r u  
h ,moIl ( „ N i e d o k o ń c z o n a ) ,  o raz  Spobr
—  k o n c e r t  s k r z y p c o w y  /  m oll  (w >k .  
M. yan den B erg) ;  22..30 —  Musiyka 
taneczna.

K op en h a g a , 337 m. —  g odz .  19 43—  
K o n c e r t  m uzyk i  f o r te p ia n o w e j ,  w 
p rog ram ie  m. in. szereg ‘ u tw orów  
C h op in a :  g odz .  20.50 —  T ra nsm is ja  
z. o p e r y  k r ó le w s k ie j :  „ C y g a n c r j / "  o,  
prra  P ucc in iego .

R zym  422,6 m. —  g odz .  17.15 - • 
J a z /b a n d ,  transmisja '. h o te l i ’ „d i  
Russ ia" ;  g odz .  21 —  W le c z ó i  B c r th o ,  
v c n o v  ski, w program ie m in. bym . 
fon ja Nr. 3 ,.F>oica“ . c y k l  pieśni 
,,A n  die ferm e C e l i e b t c " ,  o raz  k on ,  
cert  s k r z y p c o w y .

WIADOMOŚCI FILMOWE
„ N A S Z Y J N I K .  C Z Y  D Z J E W C Z Y *  

N A ? "

P rz e ż y w a m y  o b e c n ie  okres ,  rzec 
m ożna, o g ó r k ó w  z im o w y c h " .  W  o. 
kresie  przedśw iątoczn '  m biura fil* 
mow c w y p u sz cz a ją  na n -nck  tow ar 
n ien a j lep szy ,  s z y b u ją c  f i lm y  atrak, 
ey jne na fer je  św-iątcc /ne 

T r z e b a  w ięc  iść na nazw isk o .  i ie 
na tytu ł  J ed n em  z tak ich  na :wisk, 
k tó re  nie z a w od zą  jest M a r  M urray. 
W y t w ó r n ia  L o c w ,M e t r o  f i lm y r. je j  
udz ia łem  w y k o n u je  z. p ra w d z iw y m  
p ie ty z m e m  d a ją c  nam  m o ż n o ś ć  oglą* 
dania tej św ie tne j  artystki niemal 
p rzez  w sz y stk ie  os iem  a k tów  bez  
pi z w w y .

T r e ś ć  fi lmu nie przynos i  nie no ,  
w eg o .  Z n u d z o n y  am erykański  miljo* 
ner  zn a jd u je  w  Paryżu  piękna tan* 
ce rk ę ;  w y c iąg a  ją  z bagna pó lśw iat ,  
ka i w k o ń c u  sta je  z nią na ślubni m 
k ob iercu .  R óżn ica  jest  ty lk o  ta. że 
kulm m ac y im  punkt dram atu nastę* 
pu ie  p o  ślubie 

P artnerem  M ae  M urray jes t  Frań, 
c is  R ushm an zaw.-,ze s cn ty m cn ta ln y  
na z im no. T ł o  i św ia t ło  w  filarie do* 
skonałc  R e ży se r ia  na p o z io m ie  bar,  
d z o  w ysok im .

S P O R T

na poniedziałek, dn. 6 b. m

P IŁ K A  N P tN A .

P U H A R  B I A Ł E G O  K R Z Y Ż  \ 
Ź I )0 B Y N V  A  P O L O N I A .

W c z o r a js z e  spotkanie  P o lon j i  z i 
R u ch em  z a k o ń c z y ło  t egoroczn y  Se* 
zoil piłkarski mistrza sto l icy .

M im o b a r d z o  „ ju h i l c u s /o w e g o "
: k ładu ataku P o lon j i  dala ona  sobie  
bez  w ie lk iego  t iulu radę zc sw y m  
p rz ec iw n ik :ern. b jąe g o  0:3 (3 : i ) .

W etera n i"  n r j t r za ,  nu me długiej 
p r z e r w  w grze. zag -ab  sob ie  wcale  
nieźle, m o że  wJaśnie d' 1 tego. żi o o .  
jąe się „ sp u ch n ię ć " ,  grap k rótk  .‘ mi 
podaniam i —  w c h o d z o n e g o .

C R A C Q V 1 A  -  T U R Y Ś C I  7:1 (2 :0).

T e g o r o c z n y  m istrz  L odz i ,  m im o  
n iem al ró w n o r z ę d n e j  gry w p ierw , 
sze j p o ło w ie ,  p on iós ł  w K ra k o w ie  
d o tk l iw ą  porażkę , g łów nie  dzięki do* 
skonatej d y s p o z y c j i  s trza łow ej ita= 
ku m ie js c o w y c h .

K O N F L R F N C . I A  KI 1 B Ó W  
i\ S P R A Y  IE I.1G1.

D w u d n io w e  rozp raw y  przedstaw i,  
cieli 12 t / l o w y c h  k lu b ów  piikar* 
skieh w s k a z a ły  zupełną j e d n o im ś l  
ność  od nośn ie  sprawy reorganizacj i  
d o ty c h c z a s o w e g o  system u r o z g r y w e k  
u m istrzostw o  Polski. c h w a lo n o  
Wspólną d ek la ra c ję  w sprawię utwo* 
rżenia ligi. w z a je m n e j  p o m o c y  i k ó  
s lego przestrzegania zasad „m etor*  
stwa oraz  p o s ta n o w io n o  z w ró c ić  Się 
d o  P Z .  P N ., aby przed z w y c z a j ,  
nvm  w a ln y m  je g o  zebraniem  (ma* 
rzec  1927 r.) o d b i ł o  się zebranie  nad ­
z w y cz a jn e .  w  celu p r / c d i  nitowania 
ew . przy jęc ia  u c h w a lon seh  na i .on fe ,  
r enc j i  \vnioskóv

H IP P IK A

R M O  K O N N A  11 D Y M  k  AM A 
LER3I.

W  5t»0 k i l o m e tr o w y m  grautziei koii* ‘ 
n y m  dla p o d o f i ce r ó w  zv . c i ę s fw o  o d ,  
niósł 7 p. uh, k tó reg o  dru żyn a  d y ,  
stans p o w y ż s z y  p r / c h i  ta w  4o g od -  
Drugie  m ie jsce  zajął 1 p szwol..  
trzecie —  5 p ul.

W IA D O M O Ś C I Z Z A G R A N IC Y
M istrzem  ko larsk im  W ło ch  w l i c  

gu d łu g o d y s t a n s o w y m  zontal B in d .1 
w y g r i  w a jąe  w y śc ig  224 km. w czasie 
8 g, 8 m 8 sek. ( ś red n io  27,9 km. n „  
g o d z in ę )  S łynny  G i r a d c n g o  nie brat 
udziału w b iegu  ze w zględ u  na k o n ,  
tuz je ,  jak ie  od n iós ł  p i  *cd paru m ic ,  
siąeami w skutek  upadku z roweru .

N i c m c i . według  w ian om ośc i ,  po* 
d anych  przez  prasę francuską, na se* 
r jo  p r z y g o to w u ją  się i o  O l im p ia d y  
a m sterd am sk ie j  w 192S r. Specja lna 
k om is ja  ma w  n a ib l iższy m  czasie u, 
dać się d o  S ta nów  Z j e d n o c z o n y c h  iv 
celu zapoznania  się z. amerykańskie* 
mi m etod am i p rz y g o to w y w a n ia  za* 
w o d n ik ó w  w e  w szystk ich  gałęziach 
sportu . N i e m i c c k ’ K om ite t  o t r / v m a !  
już  o d  rządu s u b w e n c ję  w w y sok o ,  
śei 8 m i l j o n ó w  marek

D o sk o n a lą  tennisistka a m e n  kań, 
ka miss R y an ,  jest.  jak się ok a z u je ,  

rów nież  świetną Iekł-oatlctką P rze, 
biegła ona  d i  stans 70 km  , dz ie lący  
miasta Pro i  id en cc  i Boston ,  w cza* 
sie 9 g odz .  53 min., b i j ą c  p oprzedn i  
rekord  miss Sears o  43 min.

<4
A m ery k a ń sk i  Z w ią z e k  L ck k o a t lc ,  

ty cz n y  z a p r o p o n o w a ł  zm n ie jszenie  
dystansu  biegu M a r a toń sk ieg o  z. 42 
km. 200 mtr. na 36 km. 750 m gdyż  
taki mial b y ć  dystans, jaki przebiegi 
ż o łn ierz  grecki z. wdadom ością  o  z w y ,  
c ięstw ie  M ilt iadcsa  m d  persami. D la ­
c z e g o  am erykanie  z a p r op on ow a l i  te 
c y f r ę  a nic inną, t o  rapewne oni  sa* 
mi ty lk o  w ,edzą ,  w  k a ł d y m  b ą d ź  ra, 
zic p ro jek t  ten ma ba rd zo  matc szan* 
sc p o w od z en ia .

O lb r z y m i  b ieg  s z ta fe to "  y na dy* 
sfansie 103 km . rozegrany  zosta ł  p o ,  
m ięd z y  .Atlantic C ity  i F iladelf ią. 
L 'dzia ł w- nim w z ię l i  3 d r u ż y m  po  
U  b ie g a c z y ;  z w y c ię s t w o  odniosła  
drużyna a m e r y k a ń s k a -  f in la n d c z ik .  
w  k t ó r e j  hieg ł  s łynn y  R ito la  w  cza , 
sic  5 g 39 m. 35 sok

L O T N IC T W O
A.MERYKAŃSKt L O T  O K R Ę Ż N Y - .

L o t n i c t w o  w o j s k o w e  S ta nów  Z jc d *  
n o c z o n y c h  n r z y g o t o w u ie  na 15 gru­
dnia b. r. lot o k r ę ż n i - ponad  eotym 
o b  -a rem  \ m c -v k i .  W' lo c ie  w eźm ie  
udział 5 sam olo tów  a trasa je g o  w i  - 
nosząca  18.500 m i1, ang ( 3 1 / 0 0  k im  ) 
b iec  bę d z ie  przez Panam ę, d o  ivy, 
b r z e ż y  O c e a n u  S p o k o m c g o ,  następ* 
nie p rz ez  Chil i, A r g e n ty n ę  z p o w r o ­
tem  a o  S tanów Z je d n o c z o n y c h ,

PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH
na poniedziałek, dn. 6 b. m.

W IE L K I (Plac Teatralny).

Dziś przedstaw ienie  zawieszone. 
Jutro na abonam ent  dla G “ ta dyplo* 
m a te c z n e g o  grana będ z ie  W agnernw* 
ska rom a n tyczn a  op era  „H o le n d e r :  
tu ła cz"  w na jlepsze j  o! saaz  e t pn. 
Poliriskąd.cw cką, Fr sz lem  (rola  ty, 
tu łow iu  i D o b o s z e m  na czele

W e  środ ę  popot .  ..Pan T w a rd ow * 
sk i" , wiecz.  „Pjal M a sk ow y".

N A R O D O W Y  tPlac Teatralny).
D ziś  p rzedstaw ienie  sprzedane  —  

.K ró l E uyn ".
Jutro  „IV m iłosn ym  la b iry n c ie " .
W t o d /m l i e r z  P c r z y m k  k tó ry  o d  

siedmiu lat nie pisał dla tea tru, wy* 
stąpi w p rzysz ły .n  tyg od n iu  ze swą 
n ow ą k o m e d ja  śm iech  losu ". M 
k o m e d j i  insccn izow  m ej orz.cz. 1 . 
T r z c iń s k ie g o  znajda  w y b itn e  no lc  
p opisu  pp. Jaracz. Jaroszew ska ,  Maj* 
d row ic z ów n a ,  O r d o n  > Sosnow ski1, 
Frenkiel, T. M y sak icw iez .  S k a r /y ń ,  
ski i Solarski.

LETNI (w ogrodzie Saskim).
Dziś iv p oniedzi i  lek i dni następ, 

nych  atrakcy jna  „T a je m n ic a  powo*  
d zen ia ".

P O L SK I (ulica Obezna).
Dsńś, ju tro  i d o  czw artku  włącznie  

n ieod w o ła ln ie  przedstawienia  „ D z ie » 
'ó w  g rzech u "  p o  cenach  popo łu  Jnio 
w ych .  P rzedstawienia  te c ieszą sic ol- 
h rz ym iem  p o w o a z e n  cm.

W piątek prem iera  „C a ra  Paw ia" 
M ercż k ow  sk iego

M A Ł Y  (Filharmonja ul. Jasna).
W ie c z o r e m  codz ienn ie  do  pleni 

'•/.ruszająca sztuką . , .\ a ‘p ie k n te js r e  
o c z y  w  ś w ie c ie " ,  k tó re j  p ubl iczn ość  
s tudia * wielbien i p r /e j ę c i c m  R ole  
n a c /e ln e  grane są i  y b orn ie  przez  pp, 
M alicką ,  D a s z y ń s K c g o ,  G a w l ik ó w ,  
sk iego  i l l i e r o ’.v ,kiego.

Ć W IK L IŃ SK IE J I F E R T N E R A
(Now y Świat 63).

W ie c z o r e m  c iesząca się w ielk iem  po* 
w o o  en iom  k o m e d ia  M uughana „K ies  
d y  w r ó c is z “  z Ćwiklińską. Gella .  
G h a ic a u ,  P a w łow sk a  B oh u szew i- 
c / ó w n ą ,  G r a b o w s k im .  Juatjauom, Ja* 
n u s /e m ,  R o la n d em  i W eso łow sk im .

M c  w torek  w eso ła  tfa k o m e d ia  w 
pełni p o w o d z e n ia  s c h o d / i  z afisza, 
u s tępu jąc  m ie jsca  n a jśw ieższe j  no ,  
wośei P a r iż a  t rz y a k tow e j  k o m e d j i  
V em eu i ! la  i B e n a  „M e c en a s  B oh  
b e c  i ' j e g o  mąż.". O b s a d ę  n ow e j  pre,  
m je r i  tworzą  na jh  pszc *i?v zespo łu :  
Ćwiklińska, G e l la  R ośc ieszanka .  
( ł r a b o w  ki, R oland .  S kon ieczny .  Rc* 
zvseru je  J Pawłów ,ki. Rtronę d e k o ,  
ra cy jn ą  p rz y g o to w a ła  Mucharska

O D R O D Z O N Y  (Praga —  Zvg- 
muntowska)

O  g od z .  8 w. prem jera  oryginalne* 
g o  p o lsk ieg o  u tw oru  J óze fa  Szladcra 
p t. „ P r z e z  g orza łk ę ' ze p i e w a n r  i 
tańcami. R /tuk*  ta obieg ła  w szystk ie  
p opu larne  s cen y  ' o g r o m n e m  powo* 
d zeniem , zc  w zględ u  na treść c ' v s t o  
p oucza jącą .

R c ż i s e r j a  J. T u r o w i e / ó w n i  Tań* 
c c  układu /.. R z o ń c y .

D nia  7 b. m, .J arm a rk  m a łżeń sk i"  
p rzed sta w ien ie  zakupione.

D nia  8 b. m.. p o  cen ach  zn iżon ych  
p o  raz ostatni pełna h u m oru  k r o to ,  
chwila  ze śp iewam i i tańcami ..Jar- 
n w rk  m a łżeń sk i"

O  g odz .  8 w. „Prz.cz. g o rza łk ę " .

O U I PRO 0 U 0  (Galerja Luk-
senburga, ulica Senatorska).

R ew ia  „k a r u z e la "  pob iła  b ez sp rz e ,  
czn ie  d otv ch cza sow 'e  w szy stk ie  rc* 
w je ,  w y s ta w io n e  w  W arsza w ie .  Go* 
d z icn ie  t łum y o d c h o d z ą  od  k a s i .  a 
r ozb aw ion a  pu b l iczn ość  cn tu z ia s ty cz ,  
nie ok lask u je  w szystk ich  w ik o n a w *  
c ó w  na < zele z np O r d o n ó w n ą ,  Ja* 
r o s s im ,  K r u k o w s k ;m i D y m szą

T E A T R  „Z J E D N O C Z O N Y C H ".
(W olska 32)

Dziś, o  g  >dz. 8.15 ostatni raz eic* 
s /ą c a  się w ic lk iem  p ow od z en iem  
sztuka \spe „G u b ern a to r  t T r o c k i" ,  
Jutro prem jera  „ Z em s ty "  \1 hr.
Fredry.

O LIM FJA  (M arszalk. 114)
D ziś  program , k tóry  dozn a !  entu* 

z ja s t i c z n c g o  p rzy jęc ia  n» wczoraj*  
s*ej p r c m jc r / e  aktu i ln ośc - i i .ecenzu- 
ralncj w  6*c>u od s łon a ch  pióra N e la .  
l l c la  i 11 I I c r t /a  p. t. „ L o ż a  m asom  
S ka?" Z. ud / . ia k iu .  D o b o s z ,M a jk o w ­
skiej .  SUęwjer - i  ń s k ic j . T a lar ico ,  
W ie lh or sk ie i  C h r z a n o w s k ie g o  Stni* 
żew sk iego .  S zcrszyń .skego ,  śnieżyń* 
skiego, W ir s k ie g ó  i w ielu innych . Ke* 
ż i s c i j a  V  Jastrzębca. T a ń c e  i eivo* 
luc je  u k ’ adu F. P a n k o w s k ie g o .  P<>* 
czą tck  punktualnie o  g o d z  7.15 i 9.15.

E L D O R A D O  (Ulica Hoża 25).
Drugi p rogram  w U d o r a d o  p. ♦. 

„ D z ie j e  grzech u ... m ę ż c z y z n y "  do* 
b i l  ca łkow ic ie  p r c m jc r o w ą  publicż* 
ność,  która darzy ła  rzęsistem. okla* 
skami d osk on a ły c h  w y k o n a w c ó w .

C od z ien n ie  2 przedstaw ień  a: o  ao* 
d z im c  7.15 i 9.15 w iecz.

M IG N O N  (M arszałkow ska 81b)
N ie m o  alna ba ika  dla mora nv ch 

d z i i t e k  d o  81) lut. 7 „ K r ó l  TH entuś  
Tsz.y i k ró low a  C yK or ja ”  z 
i!IUwską. R ap acką .  Sarnecką, śliw in* 
skim. G o r n o b . -o n ,  L eszczvcem .

Z 7 A C H F T Y  -
G i  warta na jw iększa  wystawa do* 

roczna „Sa lon  1926 r.“  —  o d  10*ej ra* 
no ilo ó -ei  w ię e /o r  

Jak się dc.w iadu jem y, Magistrat m. 
st. W i r ś : a w v ,  p osta n ow i!  przcz.na* 
e z v ć  nie jedna, l e c /  dv e na g rod y  w 
s 1-111 »  lntju .1. i 500 / !  dla i.dznac*e-  
nia d w ó ch  w ib i t n y e h  dzie l  s /tu k i ,  
które  zo tanu w vbrane  przez  K om is ję  
K on k u rsow ą  Salonu 1926 t, w- T ow ' 
/ a c h c t i ’ , przy w spółudzia le  delegat*  
Magistratu.

M U Z Y K A
/  F T L H A R M O N .i l

W  środ ę  na poranku pos '  'ęeo* 
nvm  G r ie g o w i  w e z m ą  udział pp 
R a b c e  w ież ow a  (tor trp ia n ) .  C om te*  
W i lg o e k a  (śp iew ).  D y r y g u je  p. O z i  
miński. W  środ ę  na k on c er c ie  po* 
p o t u d n io w im  p o d  d i r e k t j ą  W alera  
jnna B e r d ja j c w a  w y k on a n a  bedżie  
międz* im icm i  s y m fo n ja  „P a te ty cz ­
na" C z a jk o w s k ie g o .  Solistą  h ęd r ie  
art sta o p e n - p Stanisław l ,n i s z »  
czeńsk i

\\ piątek na k o n e c c i c  s im ton icz *  
uytu W ył tą pi w  charakter  .• kapci* 
m is tr /a  i pianistv  słynu; k o m p o z y *  
tor  wiosk i M fr e d o  ĆaselU . Na kon* 
cerc ie  t> m. o p r o c z  trzec ie j sy m fon i i  
K aro la  p * v m a n o w 'k i e g o  v i k o n a r e  
b ę d ą :  partita ( fo rtep ian  z orkiestrą) 
i „L a  G ia ra "  C azelh

K O N C E R T  I D Y  S Z E R E S Z E W  6KIE J

D o sk o n a ła  śp iew aczka  nol ka p. Id*  
S zercszew  ,ka / . im icszk u iąca  w  \\ i ?* 
dniu. w ystąp i  dziś. w p o n k d z ’ atck. 
w sali P o m p e ja ń s k ic j  (h ote l  F.uropcj< 
ski) z w ie c zo r e m  arii. pieśni, w któ* 
rvm w e rmie udzml p. Jiizcf Oz im iń*  
■ki (sk rz y p c e ) .  B i le ty  w- kasie k o m  
c c r t o w e i  Fiiharm onji .  A k o m p a n iu je  
fi Feliks Szym anow ski.

D Z I S I E J S Z Y  K O N C E R T  M l  O* 
I .O N O Z E L I S T K I  A L Y I N .

Dziś. w  p on ied z ia łek ,  w  isli K~n« 
serw ator jum  recital w ie tnc j  m ł o j e j  
w io loncze l is tk i  francusk ie j  Jubcttc  
A lv in .  \rtvstka mim<i m ło d e g o  w ;e« 
ku c ieszy  się iuż zasłużoną sław-ą w  
ca łe j  prawie  Europie .  N a  p ierw  : n ‘m 
sw v m  w arszaw skim  k on cerc ie  nrtyst* 
ka i w k o n a  in t c i c s u ią c i  jirogram, 
z ło ż o n y  z, u tw o r ó w :  Bacha . Siimmaf* 
t in :‘ cgo ,  C oup i  r n a ,  Schumanna. I *lo  
D c b u s s y ‘ego, P aurc ‘ go.

(M arszałkow -F E R SK IE  O K O
ska Nr. 125).

R e w ja  z im ow a  p. t. .. .\a ca łe  go 
k tóra  s-turrp ‘ m z d o b i ł a  p u b l iczn ość  
warszawska . T a k  p o d  w z g lęd em  dow* 
c ipu jak gry  aktorsk ie j ,  choreogra*  
f ii , d ek ora c j i .  R e w ja  ta jest  wido* 
w isk ’em w y ja tk o w r m .
P.p. P ogorze lska .  Sawicka KuPkow* 
ska B od o ,  L aw m ski,  Ftoroń A i ,  Ront* 
uen 0 ' « z a ,  Alacherski, Koszutsk i  
Ciirls i s 'o s try  H a lam a przv :T3 gw-*r>-> 
są o w a c y jn ie .

O R T
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Z ja w y  codzienne! . 
K ale jdoskop  życia! . 546

Przełom  w kinematografii !

S P L E N D ID  Oa'er a Luxenburg- 
--------------------------  Początek o  6 -tei w

M a e  M u r r a y
w  ostatniej kreat |i sezonu 1926'27 r. 

jako u -ocza

„ZainashDifaua Harzeczana”

iMI l lUSIi
Z  K A T . Z W I Ą Z K U  POLEK
K ato l ick i  Z w ią z e k  Polek, idąc  za 

t ra d v c ią .  i w  roku bicżąc\ m, tak jak 
w  zesz łym , o b c h o d z i  uro czy śc ie  świę* 
t o  patrona i p rzy jac ie la  dz.cc i .  św 
M .kołata .

W  dn;u 6 grudnia o d b y w a ć  się hę* 
d z ie  w  zam kn ięty ch  loka lach  i w  Biu* 
rze  K ato l i c k ie g o  Z w ią z k u  Polek  
sprzedaż  t ra d y c y jn a  ś l ic zn y ch  rózc* 
c z e k  św. M ik o ła ja ,  a w  dniu 8 gru* 
dnia o  godz in ie  11 i pól  w ielk ie  
p rzed sta w ien ie  dla d ziec i  i rozdanie  
p o d a r k ó w  p rzez  św. M ik o ła ja  w  ki« 
n o tea trre  W od tw - i l " .  X o w \  Świat 
nr 43.

D R Z A Z G /
B O D A J  T O  BYĆ I N W A L I D Ą !

Na d w óch  kulach stoi w sp arty —  
Inwalida, człek  ubogi;
Tw arz  wychudła , kubrak zdarty, 
Postać wątia i bez nogi.
Kto  zapob iedz  ma niedoli,
K to  ma m yśleć  w reszc ie  o tem, —
O to  giowa nas nie boli...
A  niech zczęźnie  gdzieś p od  płotem! 
G d y  już na nic się nie przyda,
Niech go nędza stłucze kołem !

A  no. w  P o lsce  inwalida 
M a los pewny. , p od  kościo łem!!. . .

E sic t.

K IE R M A S Z  H A R C E R E K
W c z o r a j ,  w  dniu 5 b. m „  nastą 

pito  u r o c zy s te  o tw a r ć  e K ierm aszu  
H a rcerck , m ie sz c z ą ce g o  s ę w  lokalu  
Stow , N a u cz .  Szkó l  Średn. i W y ż «  
szych ,  ul. B racka 18. O tw a r c ia  doko» 
nala p. P re z y d e n to w a  I. M ośc icka ,  w 
o b e c n o ś c i :  p r z e w o d n ic z ą c e g o  Z w
H arc .  P o lsk ieg o  prezesa  Józefa K ar .  
ś n c k i e g o .  p rz e w o d n ic z .  O d d z ia łu  
W a r sza w sk ie g o ,  w o j e w o d y  W ła d y *  
s ława Soltana, Prezesa R a d y  M ie j .  
sk e j ,  senatora  Ig n a ceg o  Balińskiego, 
Kuratora  W arsz .  O ’ r. ' - a u k .  O r z e g o .  
rza Z a w a d z k ie g o .  O b e c n i  by l i  r ów .  
nież c z ło n k o w ie  Z a rz ą d u  O . ld z ,  
M arsz, z pp. y ice p rz e w o d n ic z ą cy m i  
W a n d ą  O p ę c h o w -k ą  i adw. Stefa* 
nem  K o z ło w s k im  na cze le  —  P. Pre* 
z y d e n t o w ą  p ow ita ły  p a n n y :  Irena
C h o jn a c k a  i Jan na T w o r k o w s k a .  W  
czasie  p rzec ięcia  wstęgi pieśni har» 
cersk ie  o d śp ie w a ły  p o łą c z o n e  ch ór y  
żeńskie.

GEN. DYR. 
POCZT I TELEGRAFÓW 

W POWIETRZU
Dekret  p. Prezydenta R z e c z y p o sp o ­

litej,  który wszedł w  życ ie  28 w rze ­
śnia r b., przeniósł Gen, Dyr. Poczt  
i T e legra fów  do  min. komunikacji  
W o b e c  zaszłej jednak w m ięd z y cz a ­
sie zm any poglądów , min. kom unika­
c j i  d yrekc j i  tej m e przeję ło ,  ponie­
waż wysunięta zosta a sprawa p r z y ­
łączenia Gen. Dyr. P ocz t  i T e legra ­
fów  do  min. robót  publicznych.

Narazie żadnej decy z j i  w  tej pilnej  
sprawie nre pow zię to  i omawiana d y ­
rekcja  zawisła  n ie jako  w powietrzu 
tembardziej, że nowy statut min. 
przemysłu  i har.dlu, który  wszedł w 
życ ie  10 listopada nie obe jm u je  d y ­
rekcji, dotąd  podleg łe j  temu ostatnie­
mu ministerstwu.

LOTERJA FANTOWA 
ZREDUK. URZĘDN. PANS1W

Komitet L ot»r j i  Fantowej Zrzesze ­
nia Zredukow anych  U rzędników  i Pra 
cow ników  w W arszawie , p o ć a ie  do 
w iadom ości,  iż upoważnieni przedsta­
wiciele  Zrzeszenia zaopatrzeni w  u- 
poważnienia z fo tografjami, zwracać 
się będa do osób  prywatnych , zarzą­
d ów  fahnyk, Warsztatów i pracowni, 
hurtowni, instytucji  f inansowych, han­
d low y ch  i przemya ow ych  oraz  m aga­
zyn ów  i sk iadów  z prośbą o zao liaro -  
wywanie  fantów na akc ję  lej loterji . 
Upoważnienia opatrzone są podpisam i 
7arządu i p ieczęc .ą  Zrzeszenia.

W  razie wątpliwości  pros im y sk o ­
m unikować się te le fonicznie  z Z a rzą ­
dem Loter ji  F antowej ,  teł. nr, 415-17, 
adres ul. Senatorska Nr. 2 °  (Galerja  
Luksenhurga Nr. 9, p o k ó j  N r- 2, od 
godziny 1 —  4 po  poł.) .

R O Z R Y W K I U M Y S Ł O W E
Okazuje się, że los nie jest 

w cale taki ślepy, jak go malu- 
ją.

D opóki nagrody nasze nada- 
w ?ły  s:ę raczej dla pań niż dla 
panów, los wybierał panie.

W czoraj zaś pud^o papelerji 
przeznaczy! dla pana Aleksan­

dra W ojciechow skiego, N ow o­
grodzka 5 9 .

Szczęśliw y wybraniec losu  
zechce zgłosić się u Sekretarka  
Redakcji w godz. 6 —  7 celem  
odebrania na’ eżnej mu nagro­
dy. •

Rozw iązanie zadań z Nr. 56, 
winno wygładać tak

KRZYŻÓW KA.
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ANAGRAM.

Am basador. Margrabino:

■

S o fa r ju s i ■Kanuniczka.

'

P o p i e r a j c i e  L .  O .

S K Ł A D  W Ę G L A
D  E  V  O  N  ,

Warszawa, ul. Srebrna Nr 1t tel. 169-H7.
"ostarCżą w ęg le '  * g iębęk lch  kopa ń w* wszystk ich  sortym «ń l?ch  z dostawa 
d o  piy sic lub bez po  Cen.ch przystępnych I na d ogod n ych  warunkach spłaty

b iorców , ,ł e na skutek zarządzenia W. P. KOMISARZU RZĄDU
na m. W arszawę z dniem 25.XI br. obn iżon o  ceny na sortymenty

Gruby, Kostka I, I kostka II na zł. 5 0  
Z A  1 T G N N Ę  W i ? A Z  Z  D O S T A W (\

Nowe tfOfcuE

Palefony
ORAJA K U r M Ą  -  SZAfilł M, 
CZYSTO, GŁOŚNO. NATURALNIF

zc gotowi I na raty

/Ws? Klimkiewicz
159 marszałkowska 154

*iw

M E B L E  N A  R A T Y
D O  I O  K I E Ś  Ę 2 Y  itaiym p^ .eco -  
nytn kPjsntom ber  zaliczek -daje M igd- 
zy- mebli ,'/•> BJłZO
J I O a S K i I G O  P o w y  • Ś w i a t  4  ?,
I piętro (dawniej Elektoralna 1 \ w e lk i  
w y b ó r  sypialni gabinetów, salonc w, 
kredensów, s o i ó w .  szat, bieliZniarek, 
zegarów, biurek, otoman, leżaków, m e­
bli g ęlvcli. \ 88

r t T n M r t K V  Ie^ak i najsolidnie.sze 
U  I U lllH ™  I , w j  bor  duży. ceny  naj 
n i 'Sze ,  o ra /  meble rozmaUi gotówką, 
ratami magazyn mebli Plac Trzecli 
K 'z y ż y  ld  róg Źóraryltj.  499

własnej wytwórni po  c e ­
nach konnurencyjny-ch po 

leca Stanisław Lewicki •- /  ‘  '  ' '> 2

B i ż u t e r i ę ,  z e g a r k i ,  p l a t y r y
w  wielkim wyborze

Zjednoczeni Jubilerzy
S e n a t o r s k a  6  (róg  M io d o w e j )

Kupujemy brylanty, biżuterję, złoto,
I kwity  lom barJow e 525

245 WILCZA, PALTA damskie
i uczniowskie ;  najwyk.vlntnlejsz« Naj­
taniej* wielki wybór!  Kurtki Cieple, iu- 
tra, burki, spodnie, garnitury g o tow e  
(zam ówienia) Pi< rw szo izędne  w y k o n a ­
nie. Uwaga Wilcza, 24a parter front. 
Tel 242-34. lózet Markowski i S-ka 
Studentom ustępstwa. 503

MATERACE ITACHT1 najno­
w szej

konstrukcji  hyg:em czn>, praktyczne w 
użyciu, po  cenach ściśle fabrycznych 
poleca  wytwórnia tapicerska Tylickiego . 
N o w i - ś w ia t  62 w  podw órzu .  *36

OBUWIE

WYFRZEDAZ GWIAZDKO-
" ’ źc i c « n.v kosztu. Suknie jt 

W Uli! dwabne, wełniane od .-15 
b ’ uzki 6 . swi-terki i szlafroki 15. okry 
ci* najmodniejsze przybrane 'utrem '40. 
reklamowe 80. p luszowe, barankowre 
120. tokow e 450 tylko  w  znanel z s o ­
l idności firmie Bi. Unkiewlcz, Hoż 
.'4/2. Filja: Kiucza 30. 485

K A L L O !  H A L I  G ł Krawieckie
[)/\\oń tel. JOl M — J G . je w s k l ,  Wli 
c z a  23a. O dświeżanie  OJ 3 zl , p ran i ; 
i .rhyw anie ,  nicowanie i przeróbki. 350

D Z I A Ł  L F . H A R S f t l
Parana iM p in  n i  w rhorabarh we e r«ti vtn od 8-11 f .  i od 6-9 w

M O  M A S P E C J A L N A  C h o r c b y  w e n e r y r z n e .  d r ó g  r  o
c  o w y c h  (nerek, pecherza , s k ó r n e  

i w A a n ę t  Z ' t .
Laboratcrjum d o  badań krwi i m oczu

Lam py kw arcow e Sollnx . Roentgen 
Elektryzacie. Naświetlania p o jedyncze

LECZNICA
( P R c Y C H C D M A )

T h n i  e l n a  6 6  iVlS-J-vlS dworca).
W i z y t a  3  z ł ,  Przyjęcia  od 8

1 i g'iipa(ji( (drleei). 
do 9 w . Niedzie le  do  2 r p 50

Dr. m e d .  BERNSTEIN
Wspdlna 63 m. 1 (parter)

121 tel. 462-61
chor. w eneryczne , n iem oc p łc io ­
wa, akr m e ,  w ło s ó w  i k o sm e ­
tyka lek- Przyjmuje 8 - 1  t 4— 8 po. 
P a n e  1 —2. Niezamożnym  ustenstwo.

Dr. m e d .  SCK0EKMAN
6 .

N iem oc p łciowa , wenei (analizy krwi). 
Przyjm . 9— o j 5 — 8. 3 .3

D r .  J f e n r y K  Z u s m a n
Al. Jerozol 35 róg  Marszałkowskiej 

Tel.  228-84.
C h o r o b y  akórne  w en orjrczne  n iem oc  

p łc iow a  Anal za k iwu 448 
Przyjmuje 3 " , — 8' , .  P a n ie3 * ' ,— 5 p.p.

N O W Y  G A J I N E T
W E t lE R O L O G  C Ł N Y

Specjalna przychodnia
Dla chorób  skórnych, w en e iy czn y ch  

i n ie m o /y  p łciowej- 419 
LEKARZY S ŁCJ L u T O  V 

analizy m oczu, krwi na syf, naświetlenia 
Twarda Ałx 4-» róg i ł o t e j .  

Przyjęcia od 10 rano do  8 wiecz. 
M z y t a  3  kł. W m edr od  10—2 pD

.TW-lY'

R .iGULI IJĄ żołądek, chronią ęd  RE U M ATYZM U, cierpień 
V .\ T R O I Y ,  n idn lerne j  OTYŁOŚCI, artretyzmu, uderzeń KRWI 
da G ŁOW Y  uśmierza:? HEMOROJDY. c -v sz cz r  KREW l pi zt 
skłonność.ach d o  obstrukcji  są łagodnym  środk em przeczy­

szczającym. Użycie 2 pigułki ra noc.

Cena pud. zł. 1.35, w yrobu ap-ekl 37 
Karczewski—Tuszyński, Warszawa, Trębacka 4 
Żadaó w eptekrch i sklzdach z „ Z  4KONMIK.EM”,

O A M S K I C H  najmiększy wybór
od najskromniejszych d o  najwy­
tworniejszych. Wiasn.i wytwórnia

M y S M j M J i i i  El 80
D ń C Y  c*° Sll^ ’ en w ie c z o r o w y c h  na- 
r M O I  d jące klasyczne linje ciais.

P A S Y  S T A N I C Z K I
l iy g ie m c z ie  zna P f J I J C j r T Y  

ne' dobroc i  U U m O L I  I  i ne.

REKLAMOWF PASKI S.2if
f  M l  " I A - Mistizyni Ak„dem:i

. . J l l I Ł i ł *  Paryskiej, nagrodzona 
zioiemi medalami w  I’ arvżu i Bruksel 
oraz na .W y s ta w ię  Kultury Ciała 

St o ju ‘  r ow m eż  z lotem  medalem.
Warszawa M arszałkow ska 91 w
podwórzu. 425

F O R T E P I A N  dlŁ ! £ ;
Buchholtza, Radna 1— 55-

BEAUTEtut de
1.7—  la Tel. H5-49.

Biacka
460

W I L C Z A  5 7  

F U T R A ,  

B U R K I ,
palla z im owe de- 
m isezonow e.  m ęs­
kie, damskie p lu­
szow e kurtki do 
po lowania Garn.- 
tury marynarko­
we, smokmROWe, 
s p o itow e  uczn io ­
wskie ubrania pal­
la c epłc Wielki 
wybór  futer g o t o ­
wych Tanio* ale 
tylko g o t ó w k ą  
Kurtki g osp oda r ­
skie Warszawska 
-półka Chr/esc* 
i.oiska. ul W iiczj 
57 m. 2, tel. 176-91.

R E K L A M A
jest dźwignię 

P r z e m /s .u  
i Handlu

FUTRA,  RA-
n na*dogodn ej- 

sże warunki, 
palta lo k o w i ,  ka­

rakułowe bibreto 
wc i p luszowe, Ra- 
lanterja fut'zana, 
futra meskie, prze­
róbki pedtug nai- 
i ow szy ch  m odeli .  
10 p roc e m  tar ie) 
yye- k o n y w a  wy 
twórnia fnteę i o- 
kryc. C z f e l n a  5  
m .  3 4 .  i27

n ę p Y  i,ad' 1 °*
J O r l  g i r ń u s u  
wa s.ę  z gwaran- 
c ą. Dzika 7 — I 6 a

ssmmssss r**

m i m
Kńl

MODNE W f t
C A M S K I E
JP.SILNNk, Z M O W Ę ' j  
P L U b Z O W E  1 SUKN E,

M L rft ZinoBE
M Ę S K I E

oraz PA LT A  JiiSLENNE 
FUTRA G A k N*TL’ RY 

i SMOKINGI

DZIECINNE
GARNITURY i P A LE TK A

OBUUIE
MESKIE, DAMSKIE, 
DZIECINNE.
B U T ) z e -HOLEW AMI.

id mmm oiybdrze 
[ o m  T o m u y
PRCOti

g  DŁUGA 5D, w
108

7 C C V  usuwa żunelnie bez bólu (od  
L ^ D I  2 z ło ty ch ;  leczy ,  p lombuje k o ­
ronki złote, sumiennie, tani >. Lekarz- 
Dentysta. Aleksander Hejier. Ś-to Krzy-
a ;a 30 front.______________ ■

U L E C Z A ' N 3 Ś U  S Y F I L I S U
i innycń chorób w c n . .v c z n y c h  ( le ­
czeń. syfil  najnnwsz. Sratik.i, n iem ocy 
elektrycznością  i trypra, u , law ów  ko-  

-t sp osobem  p żyśo ieszon ym , ob-ach. 
owy z i  w y le cztn ie  Dr. Korab e.- 

a»cz  / 'el.-rshiirga. Nab. ks. Żorawia 
d, do 9 r. i od  6 — 8 wieczór .  642



LUBLIN WYBRAŁ P. MAPJĘ CZAPLICKA

SEKRETAR7 REDAKCJI PRZYJMUJE OD 6 — 7 W.
C E N A  O G Ł O S Z E Ń  W  tekście 1 rrm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltowy) —50 gr., Komunikaty -7 5  gr. Zw yczajne (łam 10-szpalt.) - 1 5  gr. - i - 1 0  gr

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y : miejscowa (z odnoszeniem do domu! i zamiejscowa Zł. 4 .50 m es eczn „ ito c . 13550

W arszaw a, Red i Adm in.: Szpitalna 12. T e'. Redakcji 91-25, 9 j-6 0 . Tel. adm. 91-62. ____________óKrzynka pocztowa 745 A dres tel_ . o ^ » .

Oddział Lublin Plac Litewski 1. Telefon dzienny 2-43, nocny 1 1 -1 9 . Konto J. iC O . 608 
R edaktor naczelny: Stanisław Strzetelski. " ł z i a T w *  WiyUawca. ..-zowiecKa oporna y/yuawmcza.

—  R oscn d n ft! lir je s t  2 ra sy  2 ?
—  P ięć...
__ ? !,? ...

—  A  p rn cen ty ?

walczyła wczoraj Polonia z Ruchem z wymkem 5:2 dla Polon ji.
Po meczu Prezes warsz. oddziału Czerw. K rzyża wręcza  

puhar kapitanowi Polon ji, Jerzem u Bułanowowi. Din n m y ch  m
Co ja d a  P a r y ż a n k a ?

Jeden z pierwszych sam olotów poruszany parą, konstruk­
cji Klemensa Adcra

Konno ze Słockholmu do Paryża

W edług wiadomości, otrzy­
manych z Lublina, w naiwięk- 
szym tamtejszym kinoteatrze 
,.C orso " dokonano wyboru o- 
soby, która przy konkursie na 
gwiazdy ti_mowe w Warszawie 
19 grudnia reprezentować bę­
dzie Lublin. Wybór padł na p. 
Marję Czaplicką z Lubartowa. 
Po otrzymaniu z Lublina jej 
pedobizny nie omieszkamy jej 
zam ieścić na łamach naszego 
pisma.

W arszaw ska kormsja sę- 
iziowska, by ukończyć pracę w 

przewidzianym terminie odbyła 
posiedzenie wczoraj, w niedzie­
lę. Na posiedzenie to otrzym a­
ło zaproszenia dwadzieścia kil­
ka uczestniczek konkursu, Z 
pośród nich dziewięć komisja 
zakwalifikowała do próbnego 
sfilmowania.

O tei minie i nreiscu filmo­
wania każda z osob zainterc-

raz usiali całą listę osob prze­
znaczonych do sfilmowani?

Film ten, rozpoczynając od 
piątku, w  przeciągu tygodnia 
będzie w charakterze dodatku  
do Drogramu d“ m onstiowany w 
kinie „Splerdid .

Równolegle z tem komitet 
organizacyjny konkursu prow a­
dzi przygotowania do finału 
konkursu wszechpolskiego, któ 
ry będzie miał miejsce w kmie 

Splendid" w dniu 19 grudnia.
Panie, reprezentujące 18 

m’ ast Polski ukażą się w toale­
tach ostatniej mody z pierw­
szorzędnych orni modniarskich  
zapisanych u nas chlubnie z 
wszelkich artystycznych puka- 
zów mody.

Szczegóły ti.j niezmiernie 
ciekawej imprezy będziem y po­
dawali do wiadomości w miarę 
ich ustalania.

Próiełvp nowoczesnego samolotu

W  taką śmiałą podróż rus żyła panna Klikstrom, rodowita 
szweaka.

Nr. 475. Nr 4%. Nr. 497

sowanych otrzyma listowne za- Jutro o godz:nie 1-ej w p o lu -[n a  którem fcfomiąja przejrzy re- 
wiadomienie. [dnie odbędzie się posiedzenie, sztę nadesłanego materiału o ­

0 puhar Czerwonego Krzyża Prosty rachunek

Zasłonięcie się parasolem miast pożytku mo/.e przynieść 
nieszczęście —  jak to wskazuje pow yższy rysunek

Tak nie można! Paryżanki,  p rz o d u ją ce  m od z ie  tak 
sam o  p o d  w z g lęd em  ubrania, jak i 
zach ow an ia  sm ukle j  sy lw etk i ,  cho* 
ciaż w y łą c z y ły  z e  s w e g o  m enu wic* 
le p o ż y w n y c h  i sm aczn y ch  artyku* 
ł ó w  (np. kon f i tu ry ,  k r e m y  i t. d.). 
to  jed n ak  dalekie  są o d  „g łod ow a*  
nia1 —  o g ó ln e j  m anji ,  na k tórą  cicrs 
pi teraz w ic ie  kob ie t

Z e s ta w ie n ie  sp ożyw anych '  potraw  
w v g ląd a  n a stęp u jąco :

Pierw sze  śniadanie:  f iliżanka her*
b a ty  (n iezb y t  s ło d k ie j )  i c d n o  ja jk o  
i sucharek lub b iszkopt.

D rug ie  śniadanie, t. j. nasz ob ia d :  
30 gr. przekąsek, k tó rc m i  h\ wają 
M ize lk ic  ja rz y n y  —  rzod k iew ki ,  po* 

j m idory ,  sałatka, og ór k i  i t. d., 54 gr. 
n et luste j r y b y  lub c h u d e g o  mięsa i 
200 gr. ja rz y n y ,  p r /v r z ą d z o n e j  po  
ang eisku Sałata z cytryną ,  o w o c e  
lub k o m p o t .  \ a  p od w ie c z o re k  —  
szklanka m leka lub h erbaty  i sucha; 
rek.

O b ia d  (tn iedzy  6— 8 w ieczór )  —  
M ięso. Jarryna. O w o c e .  P od cz a s  ie* 
dzenia. w od a  z  cytryną .

Jednakże  m o d a  w y m a g a  d u ż o  .o* 
fiar. W  calem  menu ani kawałka 
c zek o la d y ,  ani j e d n e g o  m ałeg o  cia* 
steczka. C o  b ęd z ie '  robił  p rzem ysł  
cu k ie r n ic zy ?  'lira


